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OZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
14 grudnia b. r. uwolnić najmiłościwiej taj­
nego radcę, Ministra handlu Gundakera hr. 
W u r m b r a n d a ,  z urzędu Marszałka w Księ­
stwie Styryi, wyrażając mu przytem najzu­
pełniejsze uznanie za jego wieloletnią, wy­
bitną i szczególniej skuteczną działalność 
na polu autonomicznego zarządu Styryi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
sła do Sejmu, Edmunda hr. A t t e m s a ,  
Marszałkiem w księstwie Styryi, a posła do 
Sejmu, dr. Franciszka R a d a y a ,  jego za- 
stępcą w kierownictwie Se,mu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 0 
grudnia b. r. najmiłościwiej wynieść do sta­
nu szlacheckiego, z uwolnieniem od taksy 
c. k. starostę, Hieronima Mo r a w s k i e g o ,  
w Tsrce, z okazyi przeniesienia go na wła­
sną prośbę w stan stałego spoczynku, w u- 
znaniu jego wieloletniej, wiernej i pożytecznej 
służby.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
w ał sędziego powiatowego Artura F a n  g ó ­
r a  w Kocmaniu, radcą sądu krajowego w 
Czerniowcach.

P. Minister wyznań i oświecenia re- i 
skryptem z dnia 4 grudnia 1893, 1. 23.561 | 
nadał VIII rangę następującym profesorom 
szkół średnich: Henrykowi M a c h n i c k i e ­
mu  w c. k. gimnazyum w Bochni; Edmun­
dowi G r z ę b s k i e m u ,  profesorowi c. k. gi­
mnazyum w Jarosławiu, przydzielonemu do 
służby w c. k. szkole realnej w Krakowie; 
Juliuszowi M i k 1 as ze w s k i e m u, w c. k. 
gimnazyum św. Anny w Krakowie; Leonowi 
K r o k o w s k i e m u ;  dr. Stanisławowi S i o- 
do  1 ak  o w i ; Janowi K o r  c z y  ń s k ie  m u i 
Włodzimierzowi A l e k s a n d r o w i c z o w i ,  
w c. k. gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
dr. Stanisławowi Z a r ę c z n e m u ,  w c .  k. 
III gimnazyum w Krakowie; Anatolowi 
W a c h n i a n i n o w i  i Izydorowi G r o m n i ­
c k i e m u ,  w c. k. gimnazyum akademickiem 
we Lwowie; Tomaszowi S o ł t y s i k o w i ,  w 
c. k. gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie; Kornelemu F i s c h e r o w i ,  w c. k. II 
gimnazyum we Lwowie; Jerzemu H a r w o -  
t o w i, w c. k. gimnazyum w Przemyślu • 
Wojciechowi S o ł t y s o w i ,  w c. k. gi­
mnazyum w Samborze; Michałowi S ę ­
k o w s k i e m u  i Janowi I) w o r z a r isk  i e- 
m u  w c. k. gimnazyum w Nowym Sączu; 
Andrzejowi M a k o w s k i e m u  w c. k. gi­
mnazyum w Stanisławowie [ ks. Julianowi 
F e d u s i e w i c z o w i  w c .  k. gimnazyum w 
S try ju ; Kornelemu K o s s a k o w i ,  Zygmun­
towi M o r a w s k i e m u  i dr. Aleksandrowi 
P e c b n i k o w i  w c. k. gimnazyum w Tar­
nowie ; Michałowi F r ą c k i e w i c z o w i  w 
c. k. gimnazyum w Wadowicach; Józefowi 
B a r o n o w i  w c. k. gimnazyum w Złoczo­
wie; Leonowi P i c c a r d o w i  w c. k. szkole 
realnej w Krakowie; Franciszkowi P o h o -  
r e c k i e m u  i Władysławowi Z b i e r z c h o w -

s k i e m i  w c. k. szkole realnej we Lwowie 
i Michałowi R e m b a c z o w i  w c. k. szkole 
realnej w Stanisławowie.

P. Minister rolnictwa zamianował za­
rządców lasów i domen Karola H e t p e r a  
i Fryderyka K l u s i o k a  lustratorami laso- 
wymi przy Dyrekcyi dóbr i lasów państwo­
wych we Lwowie.

i P. Minister rolnictwa przeniósł c. k. 
zarządców lasów i dóbr skarbowych: Stefa­
na C i p s e r a  z Suchodołu do Starego Sącza, 
Macieja B o r z ę c k i e g o  z Grobli do Dobro- 
hostowa, i Maksymiliana P a l  ł a s a  z Wa­
rzyc do Grobli, dalej zamianował c. k. asy­
stentów leśnictwa: Władysława L e ś n i a k a  
i Mikołaja G r o m n i c k i e g o  c. k. zarządca­
mi lasów i dóbr skarbowych w X. klasie 
rangi, pierwszego dla Suchodołu, a drugiego 
dla Warzyc.

0. k. Ministerstwo skarbu zarządziło, 
iż zapadłe w dniu 1 stycznia 1894 r. kupo­
ny i wylosowane obligacye 4-procentowej 
pożyczki pryorytetów w srebrze c. k. uprzyw. 
galicyjskiej kole1- Karola Ludwika mi ją być 
realizowane, oprócz w c. k. kasie dł.tgu pań­
stwowego w Wi e d n i u ,  także w kantorach 
następujących firm zagranicznych, a miano­
wicie :

W B e r l i n i e :  w domu bankowym 
Mendelsohna i Spółk i;

We F r a n k f u r c i e  nad Menem: w 
kantorze braci Bethraann i w niemieckim 
banku efektów i wymiany (Effekten- und 
Wechselbank);

w M o n a c h i u m ;  w domu bankowym 
Mercka, Fincka i S pó łk i;

w S t u t t g a r d z i e :  w wirtemberskim 
banku związkowym ( Wurłłemb. Vereinsbank);

w H a m b u r g u :  w północno-niemie- 
ckim banku ;

w& W r o c ł a w i u :  w szląskim związku 
banków (Schlesischer Bankverein).

w L i p s k u :  w ogólnym niemieckim 
Zakładzie kredytowym.

Wypłata tych srebrnych efektów na­
stąpi w pomienionych firmach zagranicznych 
w markach wedle kursu.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lw ów , 18 grudnia.

Mowa JE. Ministra spraw wewnętrznych 
margr. Bacquckema,

o stanie wyjątkowym w Pradze i jej okolicy.
Wysoka Izba uwierzy mi, że wobec 

namiętnej dyskusyi, którą wywołało sprawo­
zdanie i wniosek komisyi, byłbym wolał na 
nowem stanowisku mojem po raz pierwszy 
przemówić o innym przedmiocie. Podejmę 
się jednak przypadłego rai zadania z zupeł- 
nera przekonaniem o legalności, słuszności i 
konieczności rozporządzeń wydanych przez 
Rząd poprzedni; bronić ich będę ściśle ohje- 
ktywnie i bez jakiegokolwiek uprzedzenia, od 
którego na szczęście czuję się wolnym.

Rząd poprzedni, w piśmie wystosowa- 
nem dnia 9 października r. b. do wyr. Izby 
podał w ogólnych zarysach przyczyny, które 
zniewoliły go do zadekretowania na miasto 
Pragę i na obszar starostw w Królewskich 
Winogradach, Śmichowie i Karolinenthal o- 
graniezeń w wykonywaniu pewnych praw
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Ciąg dulszy)

Teraz gdy stoi blisko dworku i serce : 
}j się rwie do tego życia rodzinnego, wy- j 
żuty sumienia w niej się budzą. Czuje aż ' 
adto dobrze, że ludzie ci dość wysoko st©- 
I by nie dbać o jej względy, jako pani Zło- 
zowskiej, że nie zrobi im honoru jeżeli ra­
zy wstąpić, w ich progi; — może być tyl- 
o mile lub niemile widzianym gościem.

Nie jest ograniczoną, nie puszy się jak 
aw nadęty własną wielkością, z najciemniej- 
zemi pojęciami na czera właściwie wielkość
a się zasadza.

Nie łudzi się na wzór wielu znajomych, 
e dość jest spojrzeć łaskawie na je| roba- 
zków-urzędników, by ich serca radością i 
lumą napełnić.

Wie dobrze, że to wszystko należy do 
Izikiej. przeszłości.

Że cywilizacya wypleniła te śmieszne i 
astarzałe przesądy, zostawiając je tylko w 
imysłach tak ciemnych, że światło zwycię- 
;yć ich nie może.

Ona wie i rozumie to wszystko; — 
dlatego nieśmiało spogląda na ludzi, któ- 

ych może dotknęła i zraniła głęboko.
Patrzy i na duńczyka Werbla, który 

jrzeniósł swoje psie sfekta w stronę dworku; 
widocznie lepiej mu tutaj i weselej. — Psują 
;o, pieszczą, bawią się z nim. Zrobił się nie- 
idstępnym towarzyszem Kilińskiego, z przy­
zwoleniem prawej właścicielki. — Ona od 
lawnego już czasu tak zobojętniała na

wszystko, że nawet faworyt W erbel uczuł 
zaniedbanie.

Tutaj mu w esoło; tu życie tętni — a 
ona próżnią, pustką, cieniami śmierci oto­
czona. — Westchnęła cicho i nie mogąc 
zdobyć się na odwagę by wejść do ogródka, 
miała zamiar dalej w górę ku domowi po­
dążyć.

Ale gdy się z po za krzewów wysu­
nęła, Werbel ją spostrzegł, — zerwał się by 
panią powitać; — to zwrociło uwagę obe­
cnych na młodą kobietę; — Kiliński spie­
sznie oddał dziecko żonie i szybkim krokiem 
podążył za panią Złoezowską.

Jej twarz rozjaśniła się nieco, gdy zau­
ważyła pospiech pełen życzliwości w złącze­
niu się z nią. Więc w domu tym dbano o 
nią jeszcze, — nie jest niemile widziana.

Przystanęła , rękę serdecznym ruchem 
wyciągnęła do Kilińskiego. — Jego twarz 
wyjątkowo była ożywioną. — Oczy rozwe­
selone świeciły ciemnym szafirem między 
długą,  ̂gęstą rzęsą.

Spojrzenie jego mówiło, że rad jest wi­
dzieć ją.

— Niedyskretnie zachowywałam się w 
tej chwili , -  przemówiła Halka , — szpie­
gowałam państwa z uczuciem zazdrości.

— Zazdrości? a to dlaczego?
— Tak u państwa wesoło! — Córeczka 

tak urosła, tak wypiękniała.
Doprawdy ? — uśmiechnął się oj­

ciec, dumny z tej pochwały, — pokazując 
w uśmiechu dwa rzędy drobnych jak u ko­
biety b ia łych , zdrowych zębów. — Jeżeli 
pani łaskaw a, to prosimy bardzo do siebie. 
Wiem, że pana Złoczowskiego nie ma w do­
mu, — w każdym razie będzie pani trochę 
weselej. — Maleńka rzeczywiście milutka; 
śmieszne stworzonko. — Snem jej zagrozić, 
to taką wywołuje rozpacz — chciałaby uży­
wać życia, wyzyskać je zawczasu.

— Może to i rozumnie z jej strony; — 
zawczasu pewnie lepiej; — potem rozmaicie 
byw a!

Kiliński spojrzał na nią przelotnie ale 
z głęboką uwagą.

Z twarzy jej nic jednak wyczytać nie
mógł.

Chętnie przyjęła zaproszenie — a on 
wyprzedzając ją  otwierał dla niej furtkę 
ogrodu, -  ale równocześnie żona jego mo­
cno zarumieniona, zawo‘łała zdaleka. — O ! 
przepraszam — tylko Karolinkę odniosę niań­
ce; wrócę w tej chwili.

Halka zawahała się, zmięszana tem 
przyjęciem. Dla czego pani Kilińska chce 
ukryć córeczkę przedemną. — Pewnie prze­
szkadzam? Widzi pani przeszkadzam wi­
docznie. Tak państwu dobrze było bezemnie !

Na skroniach jego żyły krwią nabiegły, 
i drgać poczęły; nozdrza poruszały się ner­
wowo.

W oczach gniew zamigotał, — ale prze­
lotnie tylko. Prędko zapanował nad sobą 
i rzekł:

— Proszę tego nie przypuszczać. W każ­
dej chwili jesteś pani pożądanym gościem. 
Wandzia zaraz powróci. — A może pani woli 
wejść do saloniku, — odpocząć trochę ? Tam 
wygodniej siedzieć.

— Jeżeli to wszystko jedno, wolałabym 
tutaj zostać. — Tak cudnie na dworze.

W tej samej chwili wróciła pani Kiliń­
ska i witała Halkę, ale nie ze zwykłą ser­
decznością w obejściu; znać było na niej 
przymus.

— Zabrała pani córeczkę, — mówiła 
Halka z żalem w głosie, a ja  tak się cie­
szyłam. że ją  zobaczę?

Kiliński zerwał się z ławki, na której 
wszyscy siedzieli i miał zamiar pobiegnąć 
po dziecko by spełnić życzenia miłego go­

ścia, — ale żona oparła się temu. — Daj po 
kój Kociu, już dla niej za późno; po za 
chodzie słońca mogłaby się zaziębić.

— Czy pani pozwoli mi pójść pobawić 
się z nią w jej pokoju? — pytała Halka.

— Jeżeli pani doprawdy na tem za­
leży, — ale, — ale — tu się młoda kobieta 
zacięła.

— Cóż się stało ? — pytała ze smu­
tnym zmęczonym uśmiechem Halka, — czy 
może boisz się pani „jettatury"? czy może 
ja  nieszczęście przynoszę?

Pani Kilińska roześmiała się wesoło po­
zbywając się swej sztywności. — Cóż zno­
wu? — zawołała - - Jeżeli mam być szczera 
to obawiałam się, że pani dzieci nie lubisz 
i że przez uprzejmość tylko dowiadujesz się 
o Karolinkę. Nie chciałabym narzucać jej 
towarzystwa, ono dla rodziców tylko może 
być zajmujące ?

— Więc teraz pokaże mi ją  pani skoro 
doprawdy zależy mi na tem.

Ale pani Kilińska nie dała się nakłonić 
do prośby Halki. — Doprawdy późno już; — 
ona się rozbiera; w tej chwili niańka spać 
ją położy.

Halka nie upierała się dłużej, a Kiliń­
ski choć można było wyczytać niezadowole­
nie na jego twarzy, nie podnosił więcej tej 
kwestyi i zwrócił rozmowę na rzeczy po­
bieżne.

Ale rozmowa rwała się ; — Halka znie­
chęcona myślała, że nigdzie szczęśeia z sobą 
nie w nosi; — że nie jest potrzebną nikomu 
na święcie i popadła w tę pozorną apatyę, 
która się ciszą i zmęczonym wyrazem twa­
rzy objawiała.

f&ąg dalszy nastani).



obywatelskich. Rząd wówczas wyraźnie sobie 
zastrzegł podać do wiadomości fakta, które 
jego zdaniem nadają się do usprawiedliwie­
nia jego rozporządzeń. Potem złożono oświad­
czenia, których Rząd oczekiwał. Rząd na 
poufnem posiedzeniu komisyi przedstawił cały 
materyał, a następnie na jawnem tę część 
materyału, która nie usuwała się z pod pu­
blicznej dyskusyi. Materyał składa się z roz­
licznych wypadków, wykroczeń w pismach, 
na zgromadzeniach, demonstracyj ulicznych, 
ekscesów, oporu przeciw straży bezpieczeń­
stwa, wichrzeń „Omladiny", złośliwego u- 
szkodzenia cudzej własności i t. d. Komisya 
przyjęła udzielony sobie materyał do wiado­
mości, roztrząsnęła go dokładnie i doszła do 
przekonania, że postępowanie Rządu było le­
galne, i oto proponuje wys. Izbie przyjąć 
rozporządzenia rządowe do wiadomości. Ta­
ktyka opozycyi przeciw wnioskowi skierowa­
na jest ku temu, żeby popróbować dowodu, 
iż w tym razie nie zachodzą warunki prze­
widziane ustawą z r. 1869, że przeto rozpo­
rządzenia rządowe nie są legalnie usprawie­
dliwione.

W tym celu opozycya usiłuje obniżyć 
znaczenie mianowicie wypadków ważniejszych, 
a z predylekcyą biorąc wyrywczo ten lub 
ów wypadek mniej ważny, jak n. p. wybicie 
kilku szyb w oknach, lub powstrzymane are­
sztowanie kwiaciarki, nawiązuje do tego 
twierdzenie, że dla takichto zajść zadekreto­
wano stan wyjątkowy! Przeciw tej taktyce 
wystąpiłem już w komisyi; tam już powie­
działem, że nie chod&i o ten lub ów, ani też 
o kilka wypadków razem, lecz że na cało­
kształt obrazu składa się mnóstwo szczegó­
łów. które w tym całokształcie obserwowane 
ilustrują stan rzeczy, jaki przed dniem 12 
września panował w Pradze i okolicy; stan 
rzeczy, którego naprawa była konieczna ze 
względów na Państwo, dla którego naprawy 
atoli nie wystarczała już zwykła władza rzą­
dowa.

Zanim przejdę do szczegółów, mianowi­
cie do tych, o których była mowa w toku 
samej dyskusyi, muszę dziś także w wys. 
Izbie, jak to uczyniłem już w komisyi, wy­
stąpić przeciw tym twierdzeniom, które czy­
nią Rząd poprzedni odpowiedzialnym za to, 
co zaszło w Pradze i w Czechach. Czynię to 
nie tylko dla tego, że miałem zaszczyt być 
członkiem Rządu poprzedniego, lecz że we­
dle osobistego mojego przekonania twierdze­
nia te w rzeczy samej są niesłuszne. Mogę 
w tym względzie tylko przywtórzyć słowom, 
które Pan Minister sprawiedliwości wypowie­
dział w wys. Izbie przy pierwszem czytaniu 
rozporządzeń o stanie wyjątkowym, że można 
czynić Rząd odpowiedzialnym i że sama przez 
się spada nań odpowiedzialność za czynności 
jego, ale nie za ekscesy, które z ciężkiem 
naruszeniem ustaw działy się na ulicach i 
na zgromadzeniach. Tak samo muszę też 
odeprzeć zarzuty, czynione Panu Namiestni­
kowi w Czechach, a zwalające na niego od­
powiedzialność, gdy tymczasem rozporządze­
nia te wyszły od całego Rządu poprzedniego, 
a dziś broni ich cały Rząd teraźniejszy.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
(Młodoczech Herold) na wstępie wywodów 
swych powiedział, że Rząd teraźniejszy sam

czuje, iż te zarządzenia wyjątkowe nie są 
usprawiedliwione w myśl ustawy z r. 1869, 
że starannie omija brzmienie ustawy, że Rząd 
tak samo, jak większość ki •, i, we wszyst­
kich piśmiennych i ustnych motywach nie 
cytuje brzmienia ustawy. Oióź zdaje mi się, 
że sprawozdawca mniejszo, i przedewszyst- 
kiem powinien nie pi'..y) ■ać przeeież 
Rządowi tak niezgrabnej tak tyk i; boć trzeba 
przypuścić, że ci panowie p i  l>wie, którym 
brzmienie ustawy z r. 18t>t) nie jest znane, 
skorzystali już z czasu, aby przeczytać. 
Pan sprawozdawca mniej .. iści powiedział 
dalej, że Rząd teraźniejszy powinienby wła­
ściwie mieć tyle odwagi, żeby wystąpić z 
twierdzeniem, że w tym razie rzeczywiście 
zachodzą przepisane ustawą warunki. Przy­
pominam i powtarzam słowa, które wypo­
wiedziałem w komisyi. Gdym w niej po raz 
pierwszy stanął, aby bronić rozporządzeń, 
pos. Herold zwrócił się do mnie, z pytaniem, 
czy Rząd teraźniejszy przyjmuje odpowie­
dzialność za zarządzenia wyjątkowe; na co 
ja odrzekłem, że Rząd obecny odpowiedzial­
ność przyjmuje, że uważa rozporządzenia za 
legalne, i że gotów bronić ich w komisyi i 
w pełnej Izbie. Zdaje mi się tedy, że odwa­
gi, jakiej pos. Herold żąda od Rządu obe­
cnego, złożyłem dowód już w komisyi. (Bar- 
dzo słusgnie!)

Pan sprawozdawca mniejszości tu w Izbie, 
wbrew swojemu postępowaniu w komisyi, gdzie 
bardzo dokładnie roztrząsał przedstawiony 
przez Rząd materyał, mówi, że ten mate­
ryał jest mu zbyt błahy, zbyt nieznaczny i 
że nie warto wcale nim się zajmować. Mnie­
mam, iż niewłaściwy to sposób argumentowa­
nia jak na tak znamienitego prawnika i do­
skonałego adwokata, jakim powszechnie znany 
i uznany jest pos. Herold: ogłaszać zbyt nie­
znacznymi te argumenta, które przytacza 
przeciwnik na poparcie swojego twierdzenia. 
Zdaje mi się, że powiedział to tylko ze wzglę­
dów taktycznych, i że w mowie na zakoń­
czenie dyskusyi bardzo dokładnie zajmować 
się będzie tą częścią materyału, z której w 
dyskusyi skorzystali ci panowie, którzy o- 
świadczyli się za stanem wyjątkowym.

A teraz wypada mi jeszcze zająć się 
niektóremi uwagami pana pos. Herolda z 
wyrazem ubolewania, że uznania, jakie mam 
zawsze dla dowcipnej dyalektyki jego i dla 
formy mów jego, nie mogę rozszerzyć także 
na treść jego) wywodów wczorajszych. Pan 
sprawozdawca mniejszości uczynił straży bez­
pieczeństwa w Pradze zarzut, że przy spo- 
sposobności rozmaitych ekscesów występowa­
ła  ostro i energicznie. Właściwie byłem pa­
nu posłowi wdzięczny, że nie użył innego 
wyrazu, b i  te wyrazy nie zawierają przecież 
bezwarunkowej nagany. Ale radość moja była 
bardzo k ró tka; natychmiast bowiem ode­
zwała się interjekcya, która „ostrość i ener- 
gię“ zamieniła na „brutaistwo i gburowa- 
tość“. Przeciw temu stanowczo zastrzedz się 
muszę. Straż bezpieczeństwa w Pradze mia­
ła służbę bardzo ciężką. Wymieniono w ko­
misyi ośmnaście większych demonstracyj u- 
licznycb, a dwadzieścia i sześć wypadków 
oporu przeciw straży, i to z ostatnich tylko 
czasów. Spełniała służbę swą z poświęce­
niem, sięgającem ostatniej granicy sił fizy­

cznych. Wymieniłem kilka większych de­
monstracyj, w których straż bezpieczeństwa 
wkroczyć musiała, w których odniosła wiele 
ran nielekkich, sama broni nie używając. 
{Słuchajcie!) Ale prawda, jeżeli się o p ra ­
skiej władzy bezpieczeństw i przypuszczało 
może, iż spełniać będzie czynność policyjną 
tak, jak to uczynił burmistrz pewnego mia­
sta czeskiego, który na kilka dni przed dniem 
12 września, gdy hałasujące pospólstwo prze­
biegało ulice i starostę, chcącego przywró­
cić porządek, powitało wyciem i sykaniem, 
wprost' odmówił pomocy pnlicyi miejskiej — 
jeżeli, mówię, takiego spodziewano się po­
stępowania praskiej władzy policyjnej, docze­
kano się naturalnie rozczarowania. (Bardzo 
słu szn ie!)

Pan poseł powiedział dalej, że policya 
utrzymuje wprawdzie, iż demonstrujące tłu ­
my śpiewały piosnki rewolucyjne, ale nigdy 
nie podaje tekstu tych niby rewolucyjnych 
piosnek A na to odzywa się interjekcya — 
bo interjekcye młodoczeskie w ogóle odgry­
wały wielką rolę w tej dyskusyi (wesołość) — 
że „była to pewnie znana pieśń narodowa: 
„Hej Slovaneu. Otóż nie ta była, i właściwie 
dziwno mi, że ci panowie nie znają tekstu 
piosnki, zbyt często śpiewanej po ulicach 
Pragi, skoro z przykrością wprawdzie, ale 
dla zupełności tekst ten podałem w komi­
syi. Tutaj powtórzyć go nie mogę, nadmie­
niam tylko, że miła ta piosnka zaczyna się 
od słów: „Bryc se vsemi zródcemi". (Pos. 
L u e g e r :  Oóż to znaczy po niemiecku? — 
„Precz z wszystkimi zdrajcami 1") Nadmie­
niłem, że interjekcye odgrywały w tej dy- 
skucyi wielką rolę. Nie wiem, czy były im­
prowizowane (wesołość), ale tak przypuszczam 
(wielka wesołość) : mimo to zdaje się, że
przeznaczeniem ich było zdanie na pół wy­
powiedziana dokończyć i uzupełnić i zdaniu 
pozostawionemu w niejakiej niejasności nadać 
tern jaskrawszą treść właściwą. Takie były 
n. p. interjekcye, ilekroć mówiono o „Omla- 
dinie“; słyszeliśmy n. p., że „do Omladiny 
należały dzieci sześcio-i ośmioletnie". Człon­
kowie jej składali się z młodzieży, ale nie 
tak młodej, ho inaczej sąd karny nie byłby 
mógł wytoczyć tak wielkiej liczbie obwinio­
nych śledztwa o zbrodnie, przewidziane ko­
deksem karnym.

Co się tyczy innych mówców młodo- 
czeskich, którymi po części przynajmniej za­
jąć się muszę, niejeden z nich bardzo żywo 
zachowywał w pamięci słowa pos. Herolda, 
że „zgrabny obrońca powinien umieć czarne 
wybielić". (Wesołość.) I tak jeden z nich 
twierdził, że policya przeszkodziła odbyciu 
bankietu — poprzednio już zakazanego — 
dnia 12 września wieczorem w Prądzie na 
Ostrowie Zofijskim dlatego, żeby wywołać 
niespokój i tym sposobem sprowadzić zarzą­
dzenia wyjątkowe. Było to chronologicznie 
niepodobieństwem, bo rozporządzenia o sta­
nie wyjątkowym były dnia 12 września już 
wydane. A dalej częstokroć powtarzano 
rzecz o aresztowanej, a raczej niearesztowa- 
nej kwiaciarce. Rząd dotknąwszy tego wy­
padku w pierwszem czytaniu, był z góry 
przekonany, że panowie przeciwnicy rozpo­
rządzeń, ciągle powtarzać go będą 'i w ko­
misyi i w pełnej Izbie. Nie będę szeroko

mówił o nim, nadmienię tylko, że policyi 
chodziło o uwolnienie przechodniów od zbyt 
natrętnego narzucania się tej dziewczyny, a 
gdy opierała się usunięciu, natychmiast 
zbiegło się mnóstwo panów, około dwudzie­
stu (p. Herold: Panów?) — umyślnie użyłem 
tego wyrazu i natychmiast go objaśnię — 
zaczęto obrabiać policyanta kijami, poranili 
go, powalili na ziemię, wyrwali mu naprzód 
pałaez, a potem dziewczynę i j e j mt f kę .  Po­
licyanta musiano odstawić do szpitala. Jeden 
z mówców przedstawił to zdarzenie jako zu­
pełnie nieznaczne — było też niem, tylko 
nie dla policyanta — i powiedział, że kilku 
galantów ujęło się tylko za dziewczyną — 
galantów, panów. (Wesołość). Otóż ci pano­
wie galanci za przekroczenie granic galan ■ 
teryi dozwolonej (ponowna wesołość) odpoku­
towali kilkumiesięczną kaźnią.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rada Państwa.
( C C L V  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ie d e ń , 15 grudnia. ( Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Wiceprezes K a t h r e i n  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 min. 10.

Sala z początku dość pusta, później 
się zapełnia

Z pomiędzy członków gabinetu nieobe­
cni PP. Ministrowie: hr. Welsersheimb i hr. 
Schónborn.

Loże i galerya dość pełne.
Wiceprezes K a t h r e i n  oznajm ia, że 

w miejsce JE . P. Ministra Jaworskiego trze­
ba wybrać trzeci kandydatów na członka 
Trybunału politycznego.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy­
skusyi nad prowizoryum budżetowem.

Pos. K l u n  (Słoweniec z klubu Hohen- 
warta) oświadcza imieniem swoich towarzy­
szów, że w ogólności nie reprobują wygło­
szonego przez Pana Prezesa gabinetu pro­
gramu nowego Rządu; ale braknie w nim 
czegoś : gdzie mowa o interesach moralnych, 
powinna być także wzmianka o osłonie in­
teresów religijnych, a gdzie Rząd prokla­
muje „otwartość prawdziwość" w życiu pu- 
blicznem, tam powinien był dodać „spra­
wiedliwość." Rząd pomija też milczeniem ró­
wnouprawnienie, co Słoweńców przykro do­
tyka. Dla tego też tylko z pewnem zastrze­
żeniem przystępują do nowego składu rze­
czy, a mając na oku potęgę Monarchii i po­
rządek w gospodarstwie publicznem , głoso­
wać będą za prowizoryum budżetowem.

Pos. F e r j a n c z y c  (Słoweniec-sece- 
syonista) oświadcza imieniem swoich przy­
jaciół politycznych, że ci nie ufają nowemu 
Rządowi z powodu jego składu, a wygłoszo­
ny przez Pana Prezesa gabinetu program 
nie może zwabić ich do koalicyi. Na nieje­
dno w programie tym Słowianie południowi 
godzą się, ale. na rozwinięcie systemu wy­
borczego na teraźniejszej zasadzie reprezen- 
tacyi interesów nie przystaną przenigdy. 
Energicznie też protestują przeciw zawiesze-

6)

WSPOMNIENIA.

( Wspomnienia Polskich Czasów, dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Heleniusza. Lwów.

N akład Gubrynowicza i  Schmidta 1894).

(Ciąg dalszy).

Roku 1774 odbyła się misya unicka. 
Ciągłe były misye w całym polskim kraju, 
spełniali je zakonnicy rzymsko-katolickiego 
Kościoła: XX. Jezuici, XX, Dominikanie,
0 0 .  Kapucyni, którzy w kaznodziejstwie, mi- 
syacb byli najdoskonalsi. Unickiej misyi do­
tąd nie było. Gdy X. biskup chełmski, 
Ryłło, w Berdyczowie wyświęcił kleryków 
unickich, nowo wyświęceni występowali 
z pięknemi, wzruszającemi kazaniami w ję­
zyku polskim i rusińskim. Kapłani uniccy 
z okolic się zjeżdżali, bardzo wiele ludu 
przystępowało do świętych sakramentów, 
wzruszenie było ogólne; skruchą, modlitwą, 
rzewnemi łzami błagano miłosierdzia Boga. 
X. biskup Ryłło, mąż apostolski, umiał 
wlać w serca ludu skruchę wielką, a ka­
płanów natchnąć gorliwością w służbie 
Bożej.

W roku 1776 po wstąpieniu Piusa VI 
ogłoszono jubileusz, który w wielu kościo­
łach na Ukrainie, Podolu, najsolenniej ob­
chodzono i różne były misye.

Tegoż samego roku dnia 14 września 
z kościoła 0 0 . Kapucynów w Winnicy wpro­
wadzono jubileusz do kościoła parafialnego 
Winnickiego przy asystencyi wielu szlachty 
i uczącej się młodzieży. Jubileusz obchodzo­
no w Humaniu, na którym było dwóch 00.

Kapucynów: 0. Serwacy i Mariaphilj, któ­
rzy z misyą udali się do Pikowa. W Piko- 
wie rozpoczął się jubileusz d. 28 września 
1776 r., trwał trzy tygodnie, wiele osób po­
różnionych się pogodziło, wielu się nawró­
ciło. Z Pikowa, 0 0  Kapucyni, 0. Serwacy 
z O. Gabryelem, na prośbę Czosnowskiego, 
starosty Winnickiego, udali się do Ulanowa, 
gdzie przez dwa tygodnie z wielką korzyścią 
służyli zbawieniu bliźnich. Przybrawszy do 
pomocy 0. Mariaphila, we trzech udali się 
do Szarogrodu na raisyę i tam 6.000 ludzi 
spowiadało się. Z Szarogrodu udali się do 
Czeniowiec, gdzie w czwartą niedzielę ad ­
wentu zakończyli jubileusz i misyę dla żoł­
nierzy.

W roku 1776 odprawiano jubileusz i 
misyę na żądanie ks. Ksawerego Lubomir­
skiego w Smile przez trzy tygodnie, w Szpo 
le przez trzy tygodnie także 0 0 . Kapucyni 
winniccy spełniali tę apostolską misyę. Potem 
odbyli dwutygodniową misyę, mając kazania 
polskie i rusińskie we wsi Sandrakach, na 
prośbę Czeczela i 15to dniową w Ohy- 
żyńcacb, o milę od Winnicy. 0 0 . Kapucyni 
starokonstantynowscy odprawili 15to dniowy 
jubileusz w Litynie na prośbę p. Świ- 
dzińskiej, starościny lityńskiej. W Winnicy 
odprawiali misyę z wielkim pożytkiem du­
chowym 0 0 . Dominikanie winniccy.

Przez cały rok trwania jubileuszu wiel­
ka była publiczna chwała Boża, kierowana 
przez gorliwych zakonników; powszechna 
Dyła ludu skrucha, rzewne uniesienie się 
w najtkliwszej, najgorętszej modlitwie.

W roku 1775 była straszna zirna, ró­
wnej dawno nie pamiętano; wielu ludzi po­
marzło. Przypisywano to przybyciu do Polski 
Moskali, którzy zalegali miasteczka, przeto 
wielki był niedostatek paszy dla bydła i ko­
ni, cokolwiek jej było, zabierali. Sejmiki o- 
taczali uzbrojonymi żołnierzami.

W r. 1776, gdy 15 lipca odbywał się 
sejmik wojewódzki w Winnicy, otaczało go 
cztery sotnie moskiewskich żołnierzy. Poto­
ckiego, chorążego bracławskiego, i wiele in­
nej szlachty, jadącej na sejmik do Winnicy, 
nie wpuszczono.

W roku 1780 były scbizmatyekie spi­
ski dla poruszenia ludu do rzezi, dla odbie­
rania na schizmę cerkwi unickich. Unicki 
dziekan pojmał sehizmatyckiego popa, który 
spiski knował, w Litynie pojmano trzech 
popów, namawiających do rzezi. „Dnia 11 
listopada, pisze dziennik , pojmano w okoli­
cach Humania jakiegoś moskiewskiego łotra, 
który namawiał do nowej rzezi. To samo 
czynił jakiś pseudobiskup, który wielu wie­
śniaków wyświęcał, gdy się mu sprzeciwiał, 
protestował, naganiał ksiądz unicki, oficyał 
Jan Lubiński, schizmutyey napadli go, omal 
że nie zabili, jak drugiego Jozafata. Pojma­
no tego niby biskupa w Mohylowie".

W roku 1780 przybyli do Winnicy, do 
klasztoru 0 0 . Kapucynów XX. Kapucyni mi­
sjonarze, z Czech, jadący do Moskwy, 00 . 
Wenuty i Elizeusz, „uzbrojeni pistoletami i 
włócznią, co po raz pierwszy u misyonarzów 
zobaczyliśmy; zabawiwszy dwa dni. do Mo­
skwy wyjechali".

„W Winnicy miały kościółek i klasz- 
torek Bazylianki; nie mogąc go utrzymać, 
opuściły, od roku 1779 do 1784 stał pustką. 
Za staraniem X. metropolity unickiego na- 
nowo zrestaurowany, w r. 1784 Bazylianki 
uroczyście do swego kościoła i klasztoru 
były wprowadzone. Wiele było ludu w cza­
sie tej uroczystości, XX. Kapucyni asysto­
wali, mieli w kościele PP. Bazylianek msze, 
w czasie sumy 0. Bonifacy miał kazanie. 
Pomimo nacisków schizmy za istnienia Rze­
czypospolitej, gdyż z wojskiem zbrojnem 
wydzierano kościoły unickie, oddając je sehi- 
zmatykom, Unia św. ciągle w rusińsko-pol-

skich prowincyach się szerzyła, wpływem 
Ducha śwv oświecającego umysły, napełnia­
jącego serca świata miłością. Schizma po­
trzebowała oręża dla krzewienia swej wiary, 
unia się rozwijała i kw itła , uzbrojona łaską 
Bożą, pobudzająca do poświęcenia życia 
w obronie świętego zjednoczenia najdroższe­
go skarbu serc ludzkich. W czasie tej u PP. 
Bazylianek uroczystości odbyły się obłóczy­
ny p. Antoniny Piotrowskiej".

Dziennik 0 0 . Kapucynów zamyka się 
z r. 1861 a z nim razem dobiega do kresu 
pierwszy tom Wspomnień Heleniusza. Księ­
gę klasztorną uzupełnił autor dodanym na 
końcu spisem trzydziestu klasztorów 0 0  Ka­
pucynów w Polsce z krótkiem podaniem przez 
kogo były fundowane.

Z tych wyjątków czytelnik łatwo oce­
nić może wartość pierwszego tomu „Wspo­
mnień", w którym na szczególną również 
uwagę zasługuje rozdział czwarty, zawiera­
jący relacyę o „świątobliwych niewiastach 
polskich w zakonie i w stanie świeckim ży­
jących “. Znajdujemy tu wiele interesujących 
szczegółów z życia znakomitych niewiast 
polskich , — zaznaczyć wszakże musimy pe­
wną dowolność w pisowni nazwisk. Znako­
mite np. nazwisko Daniłowiczów , stale pi­
sane jest mylnie: „Daniełowicz“ , nawet
w wiadomości ogólnej o tym rodzie na gtr. 
179, dodanej do życiorysu Doroty Daniłowi- 
czównej, ksieni klasztoru Benedyktynek we 
Lwowie, siostry Teofili, matki Jana III. Te 
jednak, jak i tym podobne drobne ust- rki, 
nie zmniejszają wcale wartości 1-go tomu 
„Wspomnień", jako cennego materyału do 
dziejów XXIII w. i Kościoła w Polsce.

(Dalszy eiąg nastąpi).



niu kwestyi szkoły wyznaniowej i kwestyi 
równouprawnienia narodowego, aż do czasu, 
gdy nowa ordynacya wyborcza będzie goto­
wą ustawą. Mówca ubolewa, że sędziwy mąż 
stanu (Honenwart), którego od kilku dziesią­
tek lat Słoweńcy wybierają do Eady pań­
stwa, będąc twórcą koalicyi albo zapomniał
0 dezyderatach słoweńskich, albo je w sobie 
przytłumił. Ci Słoweńcy, którzy pozostali w 
jego klubie, są tak samo usposobieni, jak 
secesyoniści, tylko innej taktyki się trzyma­
ją. Gdyby atoli postulaty słoweńskie nie 
spełniły się, pójdą i tamci tą samą drogą 
co secesyoniści. Z tem wszystkiem secesyo- 
mści także głosować będą za prowizoryum 
budżetowem, bo uważają je za potrzebne dla 
Państwa, a nadto nie zwątpili jeszcze, że Rząd 
ostatecznie może i zechce naprawić co jest 
złego.

Pos. H o h e n w a r t  wywodzi, że kon­
serwatyści nigdy nie czynili z prowizoryum 
budżetowego kwestyi zaufania do Rządu; 
jako konieczność w gospodarstwie publicz- 
nem przyzwalali je każdemu Rządowi, więc
1 teraźniejszemu przyzwolą. Ponieważ atoli 
wszystkie stronnictwa poczytują projekt ni­
niejszy za sposobność do określenia stano­
wiska swego względem nowego Rządu, więc 
i mówca imieniem klubu swego oświadcza co 
następuje: Jak Polacy i lewica, tak i my 
przystąpiliśmy do koalicyi z zupełnem zacho 
waniem wszystkich naszych zasad. Od ża­
dnego strounicwa nie żądaliśmy wyparcia się 
swych zasad, ztąd też od nas tego nie żą­
dano. (B ra w o !) Pojmujemy koalicyę tak, że 
stronnictwa umiarkowane chcą się zespolić 
metylko w celu wydania wielce ważnej usta­
wy o rozszerzeniu prawa wyborczego w du­
chu czasów dzisiejszych, lecz także w tym 
celu, żeby z chwilowem pominięciem wszyst­
kich’ kwestyj różniących poświęcić' swą czyn­
ność wspólnej wszystkim i dla wszystkich 
równo ważnej a wielkiej dziedzinie tak zwa­
nych interesów pomyślności ogółu; by na 
tej drodze dojść do wydatniejszych dla ludno­
ści obrad Rady Państwa i wspólnemi siłami 
usunąć przeszkody, któreby usiłowaniu takie­
mu stawały może' na drodze. A pomnąe na 
program rządowy, wygłoszony przed kilkoma 
tygodniami, i na wczorajsze oświadczenie 
Pana Prezesa gabinetu, sądzę, że i Rząd te­
raźniejszy wytknął sobie zupełnie to samo 
zadanie. Taka zgodność Rządu z przeważną 
większością Izby jest wprawdzie pierwszym 
tylko, ale i bardzo pocieszającym sukcesem. 
(Brau\o! brawo!)

Że program taki wymaga od stron­
nictw koalicyjnych pewnej abnegacyi, to 
prawda, ale nie sięga to po za granice ko­
nieczności, która zapanowała jut od trzech 
lat. Nie wymaga on też zastoju w rozwoju 
naszych instytueyj. Owszem jesteśmy najzu­
pełniej przekonani, że we wszystkich gałę­
ziach życia publicznego może w granicach 
ustaw obowiązujących stać się jeszcze bar­
dzo wiele (pos. F e r j a n c z y o  woła brawo!) 
dla uczynienia zadość słusznym życzeniom 
i zaspokojenia ludność, której nie brak ta ­
kich, co pragnęliby utrzymać ją w wiecznej 
agitacyi. (Huczne brawa!). Rząd przyrzekł 
sprężystą i zgodną z duchem czasu admini- 
stracyę. Mniemam, że właśnie ta okoliczność, 
iż Rząd ma w swem łonie znamienitych mę­
żów różnych stronnictw, okoliczność zape- 
wniająca mu przeważną większość w Izbie, 
da mu też możność postępować wprawdzie 
zawsze pojednawczo, ale i tak stanowczo, 
żeby odeprzeć wszystkie postulaty skrajne 
(brawo, brawo), a natomiast uczynić zadość 
niejednym rzeczywistym potrzebom, którym 
dotychczas zadośćuczynić nie pozwalał skraj­
ny duch partyjny (Brawo, brawo!). A tak 
tedy żywimy na pewno nadzieję, że Rząd 
swą działalnością da nam pożądaną sposo­
bność popierać go bez przerwy gorliwie i ze 
wszystkich sił naszych. (Ruczn* brawa i o- 
klaski).

Pos. G r e g o r e c  (Słoweniec-seeesyoni- 
sta) przedstawia secesyę jako konieczność. 
Secesyoniści nie mogli przystąpić do koali­
cyi, w której Ministerstwie Niemcy-liberały 
zapanowali nad adm inistracją Państwa. Mó­
wca ubolewa z powodu rozejścia się ze szla­
chetnymi przyjaciółmi; wina cięży na hr. 
Hohenwarcie, który z początku bez wiedzy, 
a następnie nawet wbrew woli klubu swego 
popchnął go w objęcia Niemców-liberałów. 
Charakteryzując nowy Rząd, między innemi 
powiada że w programie jego był ustęp o 
równouprawnieniu, ale wymazany został na 
żądanie margr. Bacąuehama

Tu zabrał głos wiceprezes Koła pol­
skiego pos. B e n o e, i złożył oświadczenie, 
które podaliśmy dosłownie w rubryce te le­
gramów w ostatnim numerze Gazety.

Pos. L a g i u j a  rozwodzi się o postu­
latach Kroatów i Słoweńców, z których ja­
ko główny przytacza zjednoczenie ziem przez 
nich zamieszkanych. Wyszczególniwszy po­
tem żale ludności słowiańskiej Pobrzeża na 
adm inistrację polityczną i sądową, odwołuje 
się mówca do Polaków, aby, zdobywszy so­
bie znowu wielki wpływ na rządy Państwa, 
dobrze poinformowali się o potrzebach po­
bratymców szczepowych i współwyznawców 
wiary katolickiej i aby starali się o uczy- 
hienie im zadość. Nakoniee oświadcza, że

.Gazeta Lwowska^ z diia l!

nie ma z góry zupełnego zaufania do nowe­
go Rządu i nawet prowizoryum budżetowego 
przyzwolić mu nie może ; w przyszłości sto­
sownie do stanu rzeczy będzie można zmie­
nić swe stanowisko.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadcza, że Ru- 
sini zachowują się obojętnie względem pro­
gramu rządowego, przywykłszy już do tego, 
że żaden Rząd nie liczy się z ich prawami, 
owszem każdy czynił wszystko, aby naród 
ruski nie nabrał znaczenia. Ta mówca po­
wtarza znowa swoją własną statystykę wy­
borczą, aby udowodnić, że Rusinom co do 
liczby posłów krzywda się dzieje; poczem, 
zaznaczywszy wielką a ciągłą wierność i lo­
jalność Rusinów, powiada, że co najmniej 
mogliby spodziewać się po Rządzie życzli­
wej neutralności, ale i taj nie znajdują. Hi­
storyczny rozwój narodu ruskiego sprawił, że 
nie ma przywództwa ani szlachty, ani mie­
szczaństwa, ma tylko przywódców w ducho­
wieństwie i w urzędnikach. Mimo licznych 
dowodów austryackiego patryotyzmu ducho­
wieństwa, Rząd coraz bardziej osłabia orga- 
nizacyę hierarchiczną i podkopuje wpływ 
duchowieństwa; urzędnicy zaś nie śmią roz­
wijać działalności narodowej, bo obawiają się 
upośledzenia. Ala i pod względem ekonomi­
cznym naród ruski jest upośledzony; pono- 
sząe największe ciężary, ma najmniej praw; 
szczególnie niesprawiedliwie rozłożony jest 
podatek gruntowy, Dla braku oświaty lud 
ruski jest przedmiotem łatwego wyzyskiwania, 
ale i w tym względzie nie znajduje opieki u 
organów rządowych. Nie mogąc zwalczyć 
przeszkód stawianych mu w wybieraniu swo­
ich reprezentantów do Rady państwa i do 
Sejmu, lud ruski m nieinal, że powetuje to 
jako tako w wyborach do reprezentacyj po­
wiatowych; ale i w tym względzie doznaje 
upośledzenia, szczególniej w czasach osta­
tnich. Odjęto Rusinom nawet prawo prezen­
ty do miejscowych Rad szkolnych; co wię­
cej, objawia się dążność do pozbawienia lu­
du ruskiego prawa wybierania reprezentacyj 
gminnych i wójtów. Ztąd powszechny roz­
strój i niezadowolenie, czego naturalnym sku­
tkiem jest liczne wychodźtwo Rusinów do 
Ameryki i do Rossyi. Rząd poprzednio prze­
kazał w spadku nowemu gabinetowi dwie 
spraw y: stan wyjątkowy w części Czech i 
reformę wyborczą. Sprawa stanu wyjątkowe­
go zakończona; Rusim głosowali przeciw 
niemu (tylko trzech: Romańczuk, Teliszew- 
ski i Podlaszecki; przyp. sprawozd.), bo za­
sadniczo są przeciwnikami ograniczania wol­
ności. Co się tyczy reformy wyborczej powi­
tali projekt hr. Taaffago jako pierwszy krok 
ku rozszerzeniu praw ludowych; o przyszłym 
projekcie nowego Rządu mówić jeszcze nie 
można, ale z góry oświadczają, że za funda­
mentalne warunki dobrej reformy wyborczej 
uważają rozszerzerzenie prawa wyborczego i 
zaprowadzenie wyborów jednostopniowych w 
gminach wiejskich. Ponieważ Rząd teraźniej­
szy nie zamanifestował zmiany systemu i po­
nieważ skład tego Rządu nie podoba się Ru­
sinom, przeto też zaufania do niego nie ma­
ją. Mimo to głosować będą za prowizoryum 
budżetowem, bo widzą w niem potrzebę nie 
Ministerstwa, lecz Państwa.

Pos. S p i n c i c  przez blisko dwie go­
dziny rozwodzi się o politycznem i rytual- 
nem (liturgia starosłowiańska) uciemiężeniu 
Słowian w Is try i, tudzież o wiohrzeniach 
irredentystyeznych, na które władze spokoj­
nie patrzą. Nakoniee oświadcza się przeciw 
prowizoryum budżetowemu.

Tu zabiera głos P. Minister skarbu 
P l e n e r  i wygłasza długą mowę z początku 
treści finansowej, następnie politycznej, czę­
sto burzliwie przerywaną przez Młdoczechów,

' najwięcej przez pos. Yaszatego, (Mowę tę 
podamy wtdle stenogramu).

Na tem przerwano posiedzenie o godzi­
nie 5 na godzinę.

( Wieczorna część posiedzenia.)
Wice-prezes K a t h r e i n  zagaja posie­

dzenie na nowo o godzinie 6 , minut 10, 
przy dość licznym udziale posłów.

Poseł B a r t o l  i z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości zapowiedź P. Ministra 
skarbu, że Rząd przeprowadzi ścisłe docho­
dzenia co do stanu rzeczy na Pobrzeżu. 
Mówca oświadcza się za prowizoryum bu­
dżetowem.

Poseł K r a m a r z  wywiesza nieskrępo­
wany postęp demokracyi, jako sztandar po­
lityki młodoczeskiej.

Poseł S t e i n w e n d e r  imieniem Niem- 
ców-narodoweów oświadcza, że Nierncy-naro- 
dowcy nie są do tego stopnia teoretykami, 
żeby z góry nieprzyjazne względem nowego 
Rządu zająć stanowisko; nie chcą też sta­
wać w sprzeczności z ludnością niemiecką, 
nie chcą przeszkadzać próbie, podjętej z ko- 
alicyą; nie żądają, aby postulaty Niemeów- 
narodowców przyjęte były do programu rzą­
dowego. Ale z drugiej strony żądają, żeby 
tak samo miarkowały się sameż stronnictwa 
koalicyjne ; klerykały niech pozostawią szko­
łę w spokoju, Słowianie niech nie zaczepiają 
Niemców w stanie posiadłości politycznej. 
Jeśli tak będzie , wtedy będzie można zała-

grudni* 1893.

twió długi szereg spraw, obchodzących całe 
Państwo. Do wspólnej działalności w tym 
duchu Niemcy-narodowcy przyłożą ręki. Gło­
sować będą za prowizoryum budżetowem.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Poseł S c h w a r z  (Młodoczeeh) jako 

mówca generalny przeciw projektowi, oświad­
cza, że koalicja jest najzupełniejszą negacją 
głównych postulatów narodu czeskiego i 
w ogóle praw ludowych.

Poseł R u s s (z lewicy) jako mówca 
generalny za projektem , uważa teraźniejszy 
stan >-zeezy za lepszy od stanu poprzednie­
go, który był walką wszystkich przeciw 
wszystkim i przymusowem utrzymywaniem 
machiny parlamentarnej w ruchu. Prawda, 
że antagonizmów dawniejszych nie można 
zamienić od razu w powszechną miłość 
wzajemną, ale czas sprowadzi rozumną roz- 
wagę. Stronnictwa skoalizowane przyjmują 
na siebie wielki obowiązek umiarkowania i 
zaparcia się samych siebie, aby wspólną tak­
tyką dojść do wspólnych celów, i wspólną 
obroną do odparcia wspólnych przeciwników. 
Mówca odzywa się do ludu niemieckiego, 
aby uzbroił się w cierpliwość, w przekona­
niu, że jego mężowie zaufania w Rządzie i 
na ławach poselskich będą i teraz rzeczni­
kami jego interesów narodowych, o ile na 
to pozwolą względy na stronnictwa, z lewi­
cą sprzymierzone. A gdyby teroryzm może 
łeb podniósł, lewica powie sobie: yuarda 
e passa. Przy dobrej woli i niezłomnej wy­
trwałości może urzeczywistnić się dewiza, 
z którą Austrya wstępuje w nową erę poli­
tyczną: pokój i praca. (Oklaski z lewicy).

Poseł B a r w i r i s k i ,  w formie fakty­
cznego sprostowania oświadcza — aby za- 
pobiedz mylnemu zrozumieniu oświadczenia 
posła Romańczuka — że Rusini żywią na­
dzieję, ii Rząd teraźniejszy liczyć się będzie 
z icl życzeniami; to zaś nastręczyłoby im 
sposobność zbliżenia się do Rządu i koalicyi 
z zupełnem zaufaniem. (Oklaski z  law  pol­
skich. — Śmiechy szydercze na ławach mło- 
doczeskich, i głosy : Pozdraw was Pan Bouh!)

W głosowaniu uchwalono prowizoryum 
budżetowe bardzo znaczną większością gło­
sów, w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

W i c e p r e z e s  oznajmia, że wedle za­
wiadomienia z Ministerstwa skarbu ustawa 
o przyspieszeniu terminu sprzedaży taniej 
soli dla bydła (wyszła z inieyatywy Koła 
polskiego), zyskała sankcyę cesarską. (Po­
wszechne brawa).

Koniec posiedzenia o godz. 10, m. 15. 
Następne jutro.

( X X X V I I  posiedzenie Izby wyzseej).
*t* W ied e ń , 16 grudnia. (Korespon­

dencja Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja 

posiedzenie o godz 12 min. 25 w obecności 
około 55 członków

Z Polaków ouecny tylko książę Czar­
toryski.

Na ławie rządowej, ks. Windisch-Graetz, 
hr. F alkenhajn , margrabia Bacquehem, hr. 
W unnbrandt P. Plener i P. Jaworski.

Loże i galerya puste.
Po odezytaniu nuucyów z Izby posel­

skiej i przekazaniu kilku nadeszłyeh z niej 
spraw właściwym komisjom, załatwiono bez 
dyskusji w drugiem i zaraz takie w trzeciem 

, czytaniu, zgodnie z uchwałami Izby posel­
skiej sprawy następujące .

projekt ustawy o zmianie artykułu XVI 
; traktatu o związku handlowo-celnym z Wę­

grami ;
projekt ustawy o ustanowieniu kiero­

wników i dozorców ruchu w górnictwie;
projekty prorogujące ustawy dawniejsze: 

o zwolnieniu czynności dla zaokrąglenia grun­
tów od stemplów i naleiytości skarbowych; 
o ulgach fiskalnych dla konwersyi obligacyj 
kolejowych; o ulgach fiskalnych dla konwer­
syi długów hipotecznych.

Następuje drugie czytanie projektu o 
koneesyi na zbudowanie drogi żelaznej w do­
linie rzeki Ybbs. Komisya wnosi przyjąć pro­
jekt zgodnie z uchwałą Izby poselskiej.

Bez dyskusji przyjęte projekt w dru­
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu i tak 
samo uchwalono projekty ustaw o zbudowa­
niu drogi żelaznej z Halicza do Ostrowa ko­
sztem skarbu i o koneesyi na zbudowanie 
drogi żelaznej w dolinie Valsugana.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45. 
Następne w ponitdziałek.

(C C L V I posiedzenie Izby poselskiej).
W ie d e ń , 16 grudnia. (Korespon­

dencja Gazety Lwowskiej).
Wiceprezes K a t h r e i n  zagaja posie­

dzenie o godzinie 10 min. 15.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini­

strowie z wyjątkiem hr. Schónborna.
Loże i galerya prawie puste.
Sąd w Bielaku (Villach) prosi o zezwo­

lenie na wytoczenie pos. Steinwendarowi pro­
cesu o obrazę czci.

P. Minister handlu hr. W u r m b r a n d
odpowiada na kilka interpelacyj, z których 
jedna tylko ma znaczenie powszechniejsze. 
Fos. Zallinger zainterpelował Pana Ministra 
dnia 30go listopada r. b., czy prawda, że w 
niedzielę dnia 24 i dnia 31 grudnia r. b. 
przepisy o spoczynku niedzielnym będą za­
wieszone, i jakie Pan Minister myśli poczy­
nić kroki, aby sposobem ustaw i rozporzą­
dzeń sprowadzić takie przepisy w dziedzinie 
spoczynku niedzielnego i świątecznego i 
święcenia dni świętych, żeb., nie sprzeciwia­
ły się przykazaniu Bożemu. Na interpelację 
tę odpowiada Pan Minister handlu w poro­
zumieniu z Penem Ministrem wyznań, że 
§. 75 ordynacji piOcederowej z r. 1885 u 
poważnia Rząd dozwolić robotę procederową 
pod pewnymi warunkami także w niedzi lę  
Poczem mowi: Mimo to ściślej zajmując się 
interpelacją, oświadczam, że zamiarem moim 
jest w zupełności podtrzymać procederowy 
spoczynek niedzielny, jak go w ogólności re­
guluje rzeczona ordynacya. Zadaniem mojem 
będzie postępować za postulatami, które w 
tym względzie objawiają się w publicznem 
poezueiu prawa i po troskliwem ich rozwa­
żeniu, jakoteż potrzeb praktycznych, sprowa­
dzić stosowny rozwój przepisów o procedu­
rowym spoczynku niedzielnym. Co się tyczy 
szczegółowo dni 24 i 31 grudnia r. b., w po­
rozumieniu z interesowanymi Ministerstwami 
rzeczywiście pozwoliłem w granicach usta­
wy na rozszerzenie pracy uiedzielnej w sprze­
daży cząstkowi j ze względu na udowodnione 
potrzeby, ale tylko w duiu 24go grudnia, a 
więc nie w dzień św. Sylwestra także, i to 
tylko w mierze ograniczonej,} bo do godz. 7 
wieczorem. Nie mogę przemilczeć, że zapro­
wadzony ordynacją procederową spoczynek 
niedzielny jest przepisem społeczno-polity­
cznym i nie oznacza tego samego, co świę­
cenie niedzieli, co do czego obowiązują i 
wciąż są wykonywane inne, nieproeederowe 
przepisy, mianowicie te , które odnoszą 
się do zapobiegania przeszkodom w nabo­
żeństwie.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się naprzód drugie 
czvtanie projektu o prorogaeyi ustawy z r. 
1887 o popieraniu budowli lokalnych dróg 
żelaznych. Komisya wnosi przyjąć projekt na 
rok jeden, bo nowa ustawa o nowym spo­
sobie popierania tych budowli wniesiona bę­
dzie w roku przyszłym.

Pos. F  u i  przyjmuje projekt, ale wy­
nurza obawę, że gdyby nowa ustawa w roku 
przyszłym nie doszła do skutku, mogłoby 
popieranie budowli lokalnych dróg żelaznych 
doznać przerwy, a więc zakraść się zastój 
do tej gałęzi budownictwa. Mówca użala się 
na zaniedbanie pewnej ezęści Morawy pod 
względem komunikacyi kolejowej.

JE  P. Minister handlu hr. W u r m ­
b r a n d  odpowiada, że nikt, kto pozna Mo­
rawę, nie otrzyma wrażenia, iżby to był kraj 
zaniedbany bądź pod względem ekonomicz­
nym wogóie, bądź komunikacyj kolejowych. 
Wprawdzie nie Państwo zbudowało tam lo­
kalne drogi żelazne, bo zbudowało je Towa­
rzystwo kolei Północnej; ale ofiara, którą 
pod tym warunkiem poniosło Państwo jest 
tak wielka, że wolałbym — mówi Pan Mi­
nister — żeby skarb był przejął kolej Pół­
nocną na swą własność, a zbudował owe ko­
leje lokalne. (Bardzo słusznie!) Zresztą Rząd 
nie. ma ani środków finansowych, żeby uczy­
nić zadość wszystkim życzeniom co do zbu­
dowania lokalnych drog żelaznych, ani też 
nie może poznać dokładnie tych życzeń, bo 
co do jednej i tej samej linii bywają różne 
życzenia w interesowanej okolicy. Dla tego 
byłoby dobrze gdyby Morawa, jeden z naj­
bogatszych krajów, poszła za przykładem 
innych kraj iw (Styryi i Galieyi) i stworzyła 
osobną krajową ustawę o popieraniu budowli 
lokalnych dróg żelaznych. (Tak jest, bardzo 
słusznie!) Właśnie Morawa bogata mogłaby 
kredytem swym zdobyć się na to, na co 
zdobyły się inne kraje biedniejsze. Rząd w 
takim razie chętnie uczyni co do niego należy, 
dla tego właśnie niech panowie Morawianie od 
siebie takie uczynią coś dla zrealizowania 
dobrych chęci Rządu, (Huczne br.wa)

Izba uchwala projekt w drugiem i za­
raz także w trzeciem czytaniu.

Bez dyskusji uchwala Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o zniże­
niu stemplów od wypowiedzenia mieszkań 
w terminie jednomiesięcznym.

Następuje drugie czytanie projektu rzą­
dowego o sposobie pokrycia kosztów budowli 
gmachu dla zakładu anatomiczno fizyologi- 
cznego Uniwersytetu lwowskiego. Komisya 
wnosi przyjąć projekt zgodnie z uchwałą 
Izby wyższej.

Pos. V a s a  t y  ubolewa, że ten niepo­
spolicie ważny projekt staje na porządku 
dziennym posiedzenia ostatniego, aby go 
przepędzić przez gruby pytel. Zresztą życzy 
Polakom tego projektu z całego serca, choć 
są przeciwnikami Młodoezecbów; ubolewa 
tylko nad upośledzeniem Rusinów przez Po­
laków Nakoniee wytyka Rządowi, że pozo­
stawia lekarski i filozoficzny wydział Uniwer­
sytetu czeskiego w stanie poprostu niego­
dnym. (Oklaski z  ław młodoczeskich).



Izba uchwala projekt w drugiem i trze- ‘ socyalistów jawnie sympatyzuje z anarchi- 
ciem czytaniu. stycznym ruchem. W paryskim „domu ludu“

Po części bez dyskusyi, po części po • odbyto się przed paru dniami zgromadzenie 
wysłuchaniu niektórych uwag posłów inte- socyalistyczne, na którem przemawiał Caini- 
resowanych uchwala Izba w drugiem i trze- lenet i dep. Rounet, potępiając zachowanie 
ciem czytaniu projekty następujące: 1 się Izby po zamachu i krytykując zmianę u

o nabyciu kolei lokalnej czerniowiecko- • stawy prasowej, uchwalonej pod wpływem 
nowosielickiej na rzecz skarbu; bomby Vaillanta. Ale największe powodzenie

o nabyciu linij austryackiego Towarzy- pomiędzy słuchaczami miała mowa anarchi- 
stwa lokalnych dróg żelaznych na rzecz sty Bruneta, który wypowiedział apologię *

Lwowa umyślnie w celu podjęcia robót około 
osuszenia Pałacu sztuki na Wystawie krajowej 
będzie miał dzisiaj w Towarzystwie politechnl 
cznem odczyt o osuszaniu budynków i przedsta­
wi aparaty swojego wynalazku. P. Kosiński pod 
jął też. z wielkim sukcesem roboty około osu 
szania nowego pięknego domu p. Grossa, przy 
ul. Akademickiej.

— Wigilia. W roku bieżącym wigiliaoi*»o lunaniYcu uiug zBiazuycu na rzecz my Bruneta, który wypowiedział apologię! , kt "  jK11!* ‘ W Dlez\ cy.nj w1? 1*'1
skarbu i zbudowaniu dwu małych linij na ■ Yaillanta, nazwał program soeyalistyczny u eS° aro 'Z(;nia przypada na niedzielę i z te-
Szląsku kosztem skarbu; I romantycznym i zakończył taką apostrofą: ■ g0 P°w.odu wiele osób me wie, kiedy nnanowi-

o zezwoleniu na zaciągnięcie pożyczki ' „Lud trzeba nauczyć jednej rzeczy — mor. e obwodzie wieczór wigilijny. Według praktyk
przez Bośnię i Hercegowinę w celu zbudo- ' dowania mieszczan (bourgeois).“ Ten ustęp , a ,° '. .ie^0 Kuscioła, dzlen niedzielny me może
wania drogi żelaznej z Winkowiec do był przyjęty przez większość obecnych so -: 7°, em Pos û 1 dla tego wigilia ma byc ob-
B reczki; . cyalistów| ogłuszającymi oklaskami, “poczem i chodzon* w sobot^ 23 Srudn,a

o prowizorycznem uregulowaniu sto- zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie rezolu-! — O dczyt br. Wojciecha Dzieduszyckie-
snnków handlowych z Hiszpanią. ' cyę, składającą odpowiedzialność za zama- go o „Dekadentyzmie w Europie11, odbędzie się

Krótką dyskusyę wywołały projekty ■ chy anarchistów na społeczeństwo mie- 'jutro t. j. we wtorek, o godzinie 6 wieczorem
rządowe o podwyższeniu kongruy ekspono-: szczańskie. iw  wielkiej sali ratuszowej. Bilety są do nabycia
wanym wikaryuszom i o podwyższeniu płac : Temps donosi, że jedno z mocarstw , u pań komitetowych, tudzież w księgarni H. Ai-
dygnitarzom i kanonikom kapitulnym. Między ; europejskich podjęło inicjatywę w sprawie tenberga i w cukierni Hausera i Bienieckiego. 
innymi przemawiał pos. Pa s to r za ryebłem zarządzenia środków międzynarodowych ce- - Spodziewamy się, że zarówno imię znakomitego 
definitywnem uregulowaniem kongruy, a pos. ■ lem zapobieżenia zamachom anarchistycznym. ; prelegenta, jak i cel piękny odczytu — gdyż 
Kronawetter przeczył obowiązkowi Państwa Nieprawdą jest jednakże, jakoby rząd fran- j jak wiadomo, cały dochód przeznaczył hr. Dzie- 
co do pokrywania niedoboru funduszów r e - ; enski wystąpił z tą inicjatywą. duszycki na rzecz Towarzystwa opieki nad nie-
ligijnych, i żadną miarą nie chciał dać si ę'  Pomiędzy żołnierzami francuskimi ro z -' mowlętami pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus“ — 
przekonać, że Państwo rzeczywiście ma taki powszechniono broszurę socyalistyczną pod : zgromadzą liczną publiczność.

tytułem: Katechizm żołnierski. Broszura za- _  z  K o ła  l i te ra c k o  a r ty s ty cz n eg o
czepia ideę ojczyzny i podkopuje karność Lwowie Dr Wojciech hr Bzieduszycki mó-
wojskową. Autorem broszury jost Maurycy . wić bedzie we środ dnia 20 b . m, 0 Janie Ma-
Charnay, redaktor Petitc Rep Franęaise. «tfijoe p  tek odczytu o godzinie 7 wieczorem.
Wiele dzienników domaga się zakazania tej — 
broszury.

materyalny obowiązek. Oba projekty uchwa­
lono w drugiem i trzeciem czytaniu, jeden 
z rezolueyą pos. Pericza o uregulowaniu u- 
posażenia konwikaryuszow, a tymczasowo 
wspieraniu ich, drugi z rezolueyą pos. Bor- 
czyca o uregulowaniu płac tych kanoników 
kapituł kolegiackich, którzy pozostają w dusz­
pasterstwie.

Nakoniec załatwiono wniosek Tausche- 
go, wzywający Ministerstwo handlu, aby po­
starało się o obniżenie opłaty przewozowej 
na drogach żelaznych od siana i słomy dla 
dotkniętych posuchą okolic w Czechach.

Wiceprezes K a t h r e i n  żegna posłów 
słowy następującemi: Z wielkiem zadowole­
niem możemy spoglądać na okres ubiegły; 
udajecie się do ognisk domowych z poczu­
ciem spełnionego obowiązku, bo skrzętnie i 
z poświęceniem pracowaliście około wzmo­
cnienia potęgi Państwa i około stworzenia 
nowych rękojmij dla pomyślności ogółu. Z ca­
łego serca życzę Panom Ministrom i Panom 
posłom wesołych świąt i szczęśliwego N o-' 
wego roku. Oby pieśń anielska. „Chwała 
Bogu na wysokości, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli" znalazła żywy oddźwięk w ser­
cach wszystkich mieszkańców tego pięknego, 
wielkiego Państwa. ( Powszechne huczne bra­
wa). Nasz prezes bar. Chlumeeky, będący 
już w rekonwalescencyi, łączy swoje życze­
nia z mojemi. Bywajcie zdrowi, do miłego 
widzenia I ( Przeciągłe brawa i oklaski).

0 0 X 1 X 1

Wstęp wolny dla członków „Koła“ z rodzinami 
i osób, przez członków poleconych.

— Galicyjska Kasa oszczędności
z powodu rocznego zamknięcia rachunków prze­
stanie przyjmować i zwracać wkładki od nie­
dzieli dnia 24 grudnia 1893 r. do poniedziałku 
dnia 1 stycznia 1894 r. włącznie. Wszelkie

_ „ ,  . inne czynności kasowe nie doznają żadnej
Lwów , 18 grudnia. przerwy.

.r ., ~ .  9 bIa<*; V Icb ce® 1 bTr61- Wysokości _  d z ie n n ik a rsk i odbędzie się d.
Najdostojniejszych Areyksięstwa Leopoldów Sal- j luteg0 w sali kasyna Miejskiego. Tak pósta-
yatorów odbył się w niedzielę, 17 b. m , o go- nowjj wczoraj komitet pełny na zgromadzeniu
dżinie 6 obiad, w kiórym oprócz Najdostojniej- ' 0dbytem w sali ratuszowej pod przewodnictwem
szych Gospodarstwa i damy Dworu hrabiny prezydenta Mochnackiego. Już obecnie zaintere-
Puppi wzięli udział. JE P I . Namiestników-’ sowanje sję tym balem jest wielkie. W zebraniu
stwo hrabstwo Kazimierzowie Bademowie z lira- jem wzj ĵ0 udział kilkadziesiąt osób, nie tylko ze
bianką Wandą Badeniauką generał kawaleryi świata dziennikarskieg0 j literackiego; przybyło
l komendant korpusu książę Ludwik Windisch- • w;.de wybitnych osobistości ze wszystkich sfer
Graetz z księżną i księżniczką Karlą, generał- p rzewodnjCZąCym komitetu pełnego obrano przez

Z Francy!.
Rząd francuski odniósł świetne zwy­

cięstwo w Izb ie ; 
we,' wniesione z powodu zamachu anarchi­
stów zostały uchwalone ogromną większo­
ścią ; to, co kiedyś nie udało się gabineto­
wi Loubeta, powiodło się. rządowi, na które­
go czele stoi mąż wielkiej energii i powagi 
Perier. Podczas dyskusyi nad projektami rzą­
dowymi Goblet w imieniu radykałów i so- 
cy&liści pragnęli odroczyć rozprawy, ale usi­
łowania ich rozbiły się o decyzyę rządu i 
dobrą wolę Izby.

Większość, która głosowała za nowelą 
prasową, składała się z 320 republikanów 
(w ich liczbie 50 radykałów i 29 „nawróco­
nych") i 51 członków prawicy. Mniejszość 
tworzyło 40 socyalistów i 20 członków skraj­
nej lewicy. Na urlopie było 26 deputowa 
nych, prócz tego 8 4  wstrzymało się od gło­
sowania , w ich liczbie byli ministrowie: 
Brisson, Flourens Develle, Lockroy, Poin- 
caró i inni.

W drugiej także sprawie odniósł rząd ' 
zwycięstwo, które niemało przyczyni się do 
wzmocnienia jego powagi i utrwalenia pod­
staw jego egzysteneyi; oto Izba deputowa­
nych odrzuciła wniosek Basly’ego, domaga­
jący się ankiety parlamentarnej dla zbadania 
zmów górniczych w północnych departamen­
tach, 401 głosami przeciwko 131. Za wnio­
skiem tym głosowali socyaliści i radykaliści, 
a rząd zwalczał go bezwarunkowo. Jak wia­
domo, bezrobocie górnicze w departamencie 
Pas de Calais było zorganizowane przez syn­
dykat robotniczy, na którego czele stał — 
Basly — i nie powiodło się zupełnie. Nie ; 
wszyscy górnicy ulegli tyrańskiej presyi syn­
dykatu, zarządy Towarzystw odrzuciły wszyst­
kie warunki strejkując-ych, tak, że nie pozo 
stało im nic innego, po wyczerpaniu wszel­
kich zasobów, jak powrócić do pracy. Niepo­
wodzenie zmowy, którą Basly zorganizował za­
chwiało znacznie powagę tego szynkarza-poli- 
tyka pomiędzy górnikami i dlatego to usiłował 
on rehabilitować się w oczach swych wyborców 
owym wnioskiem, który był wymierzony w 
pierwszej linii przeciwko właścicielom kopalń. 
Popierali go w Izbie: socyalista Lamaudin 
i radykalista Millerand, jednakże bez powo­
dzenia. Ostatnie zamachy znacznie podnio­
sły opór Izby przeciwko socyalistycznym żą­
daniom, zwłaszcza gdy się okazało, że wielu

- v v' cj-----------
porucznik i zastępca komendanta korpusu Karol 
Fischer, generał-porucznik Juliusz Butterweck, 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, pułko­
wnik i szef sztabu generalnego Ludwik Fiseher- 
Colbrie, podpułkownik i ochmistrz Dworu Karol 
baron Lszarini, major Erwin de Krismanic, dy­
rektor urzędów pomoen. Namiestnictwa Arnold 
Des Loges, rotmistrze: Ja n  Marklowsky de
Bernstein, Julian Fischer i Napoić n Krahl, 
kapitanowie : Wikt r Niegowan i Edmund Rabl, 
porucznik Wiktor Jurystowski.

Na wentę gospodarską nadesłano 
do 18 b. m.: Hr Jakób Potocki 100 zł.; p. Jó-

aklamacyę prezydenta Mochnackiego, wicepreze­
sami pp. Merunowicza i Krechowieckiego, sekre­
tarzami pp. Laskownickiego i Milskiego. Prze­
biegu obrad podawać nie będziemy, gdyż po 
wzięte uchwały mają być tajemnicą aż da dnia 
balu, a przytem stanowią one dyrektywę dla 
komitetu ściślejszego, złożonego z 40 osób, który 
dopiero dokładnie je omówi i wykona. Przewo­
dniczącym tego komitetu ściślejszego jest również 
prezydent Mochnacki a wiceprezesami pp. hr. 
Borkowski i Buynowski. Komitet ściślejszy zaraz 
wczoraj rozpoczął swoje prace. Jak w roku

— Młodzież dublańska złożyła kwotę
30 zł z wieczorku listopadowego na rzecz Tow. 
„Szkoły ludowej" Koła pań we Lwowie.

— Akademicki klub szermierzy
urządza 25 stycznia wieczór z tańcami na do­
chód Towarzystwa szkoły ludowej i Towarzystwa 
św. Salomei. Honorowe prezydyum objęli: Jego 
Magnificencya pan rektor Ćwikliński i profeso­
rowie Uniwersytetu pp. Starzyński, Janowiez i 
Till. Szlachetny cel zabawy zapewni jej nie­
zawodnie pożądane powodzenie.

— Dla Ju lii Lachockiej, wdowy po-
awizerze kolejowym, złożono w naszej Admini- 
stracyi przez K. M ze Lwowa 50 ct.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
Nestorowicz Teofil, właściciel realności, 

emerytowany urzędnik, obywatel niezwykłej za- 
cnośoi charakteru, przeżywszy 64 lat. Paulina 
z Paparów Łodyńska, b. właścicielka dóbr, w 
84 roku życia. Władysław Szemelowski, uczeń 
gimnazyalny, syn b. prezydenta Izby notaryal- 
nej, lat 16.

W Bochni, Antoni Strzelbi ki, c. k. radca 
górniczy i naezelnik salin bocheńskich, prze­
żywszy lat 58.

W Poznaniu, Edmund Callier, w 61 roku 
życia. Po nieszczęśliwych usiłowaniach w r. 1863, 
oddał się Callier z zamiłowaniem nauce i ua 
polu historycznej geografii ojczystej położył 
wielkie zasługi. Wiele cennych artykułów jego 
pióra znajduje się w znanym „Słowniku geogra­
ficznym", wydawanym w Warszawie. W roku 
1863 ś. p. Callier odznaczył się w bitwach pod 
Brdowem i pod Nową wsią, gdzie został ra­
niony. Po wyleczeniu oddał się znowu pod roz­
kazy rządu narodowego, a zamianowany pułko­
wnikiem, objął dowództwo w województwie ma­
zowieckiem. Rozwiązawszy następnie swój od­
dział, aresztowany został przez władze pruskie 
i odstawiony do więzienia w Berlinie. Po odsie­
dzeniu kary osiadł stale w Poznaniu, oddając 
się studyom historycznym i geograficznym.

=  Schwytanie zbiega. Podejrzany o
zamordowanie rotmistrza Józefa Barischa, Euge­
niusz Paniuta, o którym donieśliśmy onegdaj iż 
zbiegł z aresztów wojskowych w Krechowie, zo­
stał wyśledzony tamże i przyaresztowany pono­
wnie w sobotę.

=  Schwytani na gorącym uczynku
W nocy na niedzielę po godzinie 3, stójkowy 
patrolujący w ul Krakowskiej, usłyszał jakiś 
łoskot w handlu korzennym J. Ehrlicha, pod 1. 36. 
Domyślając się, że prawdopodobnie gospodarują 
tam złodzieje, przystąpił po cichu do zamknię­
tych drzwi sklepu i przez szczeliny dostrzegł 4 
ludzi, krzątających się przy świetle świecy. Po- 
licyant pozostał więc na miejscu, a po nadejściu 
drugiego żołnierza policyjnego przytrzymał wszyst­
kich 4 złoczyńców w chwili, gdy z łupem war­
tości nad 100 zł. zamierzali opuścić sklep, i od­
stawił ich do biura inspekcyjnego. Okazało się, 
iż złodzieje zakradli się do kamienicy przed za-—  ---------1 „.s „-..co.niiu wczoraj rozpocząr swoje prace. Jak  w roku i *™;vu?,cjc 8ię a <> ram ien icy  przed za-

ski odniósł świetne zwy- do 18 b m.: Hr Jakób Potocki 100 zł.; p. Jó- zeszłym raut dziennikarski był rautem najpierw “J nlltclein bramy poczem włamali się do han-
wszystkie projekta rządo- zef Męciński 10 zł.; p. Stanisław Niezabitowski szyrn , tak w tym roku bal dziennikarski będzie i przez drugie drzwi, wiodące tam zj sieni, 
owodu zamachu anarchi- 50 zł.; d. Sehellenben? 10 zł.: n Z bra ta    . . . . . . .  i - ̂   ̂ J   . ,, UUA uuicuuiliuicm Ûu./JJLC'

50 zł.; p. Sehellenberg 10 zł.; p. Zgórska 5 niewątpliwie najświetniejszym w nadchodzącym 
z ł . ; p. Zacharyasiewiczowa 10 zł.; p. Marya karnawale.
Manngold 10 z ł ; p. Tadeusz Starzyński 10 zł.; 
pani Pawłowa Kosińska 5 zł.; pani pułkowni­
kowa Dylewska 5 zł.; pani Dąbczań ka 5 zł.; 
pani Janowiezowa 5 zł.; pani Gubrynowiczowa 
5 zł.; pani Michalska 5 zł.; p. Dembiński 5 zł.; 
hr. Mierowa 100 z ł ; p. Wanda Bielska 25 zł.;

Bal techników. We wtorek t. j. 19
odbędzie się 

miejskiego o godzinie pół

Ogień powstał w sobotę po godzinie 
9 z wieczora w mieszkaniu dr. B . w nowo wy­
budowanej kamienicy pod 1. 7 przy ul. Zielonej.P7_ : i  ■ 1 ' ‘

hr. Walerya Borkowska 10 z ł ; panna Simono- 
. wicz paletę; p. Stanisław Jędrzejowicz 1 dzika, 

1 rogacza; hr. Stanisław Wiśniewski 10 zł,; 
p Stanisław Jabłonowski 10 zł.; p. Józef Wi- 

■ ktor 10 zł.; państwo Leonowie Tchorzniecy 10 
' zł.; hr. Karol Lanckoroński 4 rogacze, 14 za­
jęcy; pani A. Morawska 2 zające; hr. Helena 
Łosiowa 2 kaczki: hr. Mikołaj Wolański 1 ro­
gacza, 3 zające: p. L. Bratkowska 15 lalek; 
p. Kleinowa 1 kaczkę, 1 indyka; baronowa Ma­
rya Brunicka 4 bażanty; pani N. N. 20 zł.;

| hrabia Franciszek Myeielski 1 krąg sera; p. 
Kellermann 2 zające, 1 gęś; baronowa H. Ro- 
maszkanowa 10 kaczek; p. W. Górski 4 ba­
żanty; p. A. Gniewoszowa 6 funtów herbaty, 
3 zające; p. Witold Postruski 3 kapłony, 3 
kaczki; p. K. Romańska 1 tort; p. Burligowa
1 faska rydzów, 4 kaczki; hr. J. Młodecki 7 
butelek starki; p. K. Wiktor 1 paczka masła: 
hr. Baworowski 1 worek grzybów; hr. Konar­
ska 2 gęsi, 4 kaczki; p. Starowieyski 1 roga­
cza; p. Żarska 6 par pończoch; p. T. Polański
2 rogacze; p. J. Mieewska 3 kaczki, 2 indyki; 
p. M. Jędrzejowicz 4 kaczki, 1 indyka; hr. He­
lena Tarnowska 5 indyki, 2 kaczki; p . Wł. 
Tchorznicki 2 rogacze; hr. Felicya Mierowa 
zabawkę; p, Alfred Garapich 2 bażanty.

Dziękując najserdecznizj wszystkim ofiaro­
dawcom, ze szezególniejszem uznaniem zazna­
czyć należy wspaniałomyślny udział artystów , 
naszych w wencie. P. W. Kossak nadeszle wa

b. m odbsdile »iS W sali bibWek, k a g n  I 
m ieiskiesm  n crnnzmie nń ł Hn 7 u7iof>»nrom no- i ■

tychmiast sl
rozebrawszy ścianę. Wypadek ten mógł łatwo

w  j
„ uyi piec. n a  reieioniczne wezwanie przybyła na-miejSKiego o godzinie po* do 7 w.eczorem po- j tychmiagt gtraż żarna , wkrótce llgasił/og ień

siedzenie obszerniejszego komitetu balu techm- j rozebrawszy ściane WvDadpt w , » * - '
ków — ----------O- .-..TU

pociągnąć za sobą groźne następstwa, gdyby był 
nastąpił w późniejszej porze nocnej.

=  Bawełnę strzelniczą wraz z wor-  LX f-  • ■> ‘ -

- K om isya e g z am in acy jn a  dla nau­
czycieli szkół ludowych posp. w Samborze po-, =  B aw eIn ę  strZc l„ ic z ą  wraz z wor- 
daje do wiadomości, że egzamin kwalifikacyjny | kjem w którym zn‘jdowała gię kawa cukier
w termin.e lutowym rozpocznie się dnia 3 lutego j inne wiktuał skradziono d^ia 14 b. m uie. 
1894 r. Podania zaopatrzone w przepisane do- • -
kumenta należy wnosić do dyrekcyi komisyi
egzaminacyjnej do 15 stycznia 1894 r.

— P o sie d zen ie  Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika, odbędzie się jutro, we wto­
rek, o godzinie 6 wieczorem w sali (XV) Uni 
wersytetu. Na niem dr. Gustaw Piotrowski mó­
wić będzie „o obecnym stanie pomocniczych

jakiemu Druckerowi w drodze za rogatką Gró­
decką z wozu. Zachodzi obawa, że złodziej przez 
nieostrożność mógłby spowodować eksplozję i na 
szwank narazić siebie i swe otoczenie, to też 
zarządziła dyrekeya policyi scisłe poszukiwania 
sprawoy.

— Z o b s c ru a to ry u m  e. k Szkoły po-
liteehnie nej we Lwowie Dnia 18 grudnia. Baro-- l ------------- j uttj we i /

nauk lekarskich w Anglii", poczem nastąpią ! metr idzie w górę.

luźne komunikaeye. \V ubiegłych 2 dobaoh licząc od godziny 12
— V. nadaw yez.’ju e  ogó lne zg ro - w połudrue dnia 16 grudnia do 12 w południe 

m ad zo n ie  członków Banku rolniczego we Lwo- dnia 18 grudnia b r mieliśmy wiair zachodni,
wie. (stowarzyszenia zarejestrowanego o poręce 
ograniczouej) odbędzie się jutro, we wtorek, 19 
grudnia b. r. o godzinie 5 po południu w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie, na porządku dziennym znajduje się wybór 
członków rady nadzorczej w myśl art. II posta-

o średniej prędkości 4 m,sek., niebo zachmurzone, 
a powietrze bardzo wilgotne (94 procent wilg,- 
tneści względne’), opad deszcz, wysokość opadu 
8,7 mm.

brednia temperatura w tym czasie była 
+ 8 .4  T ., najwyższa + 4 ,2  C. wczoraj po po-” --  r   I I ~ * •> -p b t .i  yj. wo/.orai

nowienia przejściowego zarejestrowanych zmian , łudniu, najniższa 0 ,0°0 wczoraj w nocy.
statutu.

— Z Towarzystwa politeehuieznego
Pau Kosiński, inżynier z Berlina, bawiący jako 
gość we Lwowie, będzie miał w poniedziałek, 
dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczór w Towa­
rzystwie politechnicznein pRynek 30), wykład o  ..   -  . . .  — — ^  u c u r o i ie  vta    r - ......................  *

chlarz, ozdobiony artystycznymi utworami swego przyczynach zawilgocenia pomieszkań i sposo- 
pędzla, p. Sozański śliczne dwie główki. Ze u8uu'ęcia wilgoci z tychże,
względu na artystyczną wartość tych przedmio- We wtorek odbędzie się pierwsze posie-
tów urządzoną będzie osobna na nie loterya, jak dzenie sekcyi hydrotechnicznej, a we środę zgro- 
również na śliczną akwarelę ks. Windiseh-Graetz. madzenie tygodniowe z następującym porządkiem 

Marya Badeniowa. dziennym: 1) Wybór komitetu przedwyborczego,
— Dr. Oskar W idm an , radca sanitar- 2) Wykład p. inżyniera Blautha o melioracyach. 

ny i prymaryusz szpitala powszechnego, powró- ) - Z Uniwersytetu. P. Zygmunt
ciwszy do zdrowia, ordynuje jąk dawniej. Kakano, kandydat adwokacki, rodem z Tarnowa,

— P. Stanisław Kosiński, inżynier otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
cywilny i architekt z Berlina, który przybył do doktora praw.

- u * ~ J ’
Przez obie doby padał kilkakrotnie deszcz.
Z-'.iżka bnrometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 780 *'■ 775 mm. w Austryi.

Smn barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie J.2 w południe 
~69 mm.

Prognoza na dobę 19 grudnia bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północny, o średniej prędkości 6 m sek.; 
średnia temperatura doby obniży się do —2°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 proo.; opad 
śnieg nieznaczny.

— Wielkie zgorszenie wywołał w
Pradze dr. Podlipny, zastępca burmistrza. W 
czasie uroczystej instalacyi nowo obranego bur-



mistrza w kościele, podczas Mszy solennej od­
mówi dr. Podlipny pocałowania krzyża, poda­
nego mu przez kapłana. Kiedy mu ksiądz podał 
krzyż do pocałowania, dr. Podlipny zrobił ręką 
gest przeczący. Ksiąd mniemał, że gest ten jest 
tylko przypadkowy i po raz wtóry podał dr. 
Podlipnemu krzyż. Wtedy dr. Podlipny obiema 
rękami bronił się przed krzyżem. Dziennik pra­
ski Czech czyni z tego powodu następującą u- 
wagę: „Nawet w czasach, kiedy Praga była
zupełnie husycką, przyjmowali rajcy miejscy 
„ Osculam pacis" z największem uszanowaniem.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek (wznowienie) 
„Narcyz Bameau“, dramat w 5 aktach Brach-
YOgla.

Jutro, we wtorek, „Ręce czasodziejskie", 
komedya w 5 aktach Scribó’go.

We środę, po raz pierwszy „Jeden z osta­
tnich obraz dramatyczny w 1 akcie Franciszka 
Zwilkońskiego; nastąpi „Albo niebo,, albo piekło", 
komedya w 1 akcie Leona Madejskiego; „Stryj 
przyjechał’, komedya w 1 akcie Władysława 
hr. Koziebrodzkiego; zakończy „Indyana i Char- 
lemagne", krotochwila ze śpiewami w 1 akcie 
Bayarda i Dumanoir.

(») Z m u zy k i. Pana Eugenia Strassern, 
wystąpiwszy niedawno z tak wielkiem powodze­
niem w „Cavalerii“, w sobotę ukazała się na 
scenie jako „Favorita“. Jak to było łatwo prze­
widzieć, partya ta nie mogła młodej debiutantce 
przynieść równego powodzenia : Santuzzę śpiewać 
można z efektem przy głosie, temperamencie i 
talencie scenicznym, — do „Favority“ trzeba 
jeszcze posiadać, podobnie jak i do innych oper 
z owego okresu muzyki dramatycznej, umiejętność 
śpiewania i głos wykształcony, czem na razie 
sympatyczna debiutantka jeszcze nie rozporządza. 
I dla gry jest o tyle niewdzięczniejsza ta par­
tya, że pozostawia śpiewakowi zbyt wiele pauz 
do wypełnienia; tak, iż w samej rzeczy trudno 
mu ponad szablonowe ruchy operowe coś nie- 
zwyklejszego wynaleść i grę rozwinąć; gdy w 
„Cavalerii“ jeden moment dramatyczny za dru­
gim z szybkością po sobie następują, nie wpro­
wadzając młodej śpiewaczki w ustawiczny am­
baras oo ma z sobą począć na scenie. Z tern 
wszystkiem panna Strassern i tym występem do­
wiodła, że ma bardzo wiele talentu a nie od 
rzeczy też będzie wspomnieć, że wyglądała w 
operze całej doskonale, w akcie zaś ostatnim 
bardzo pięknie, mimo że zwykle kostium ten 
nie zbyt sprzyja śpiewaczkom.

O innych śpiewakach, biorących udział w 
„Favoricie“ pisaliśmy jHż poprzednio, dziś więc 
pozwolimy sobie tylko zwrócić uwagę na nieła­
dny sposób wymawiania głoski „ie“, któremu 
hołduje p. Myszuga i wszyscy młodzi adepci 
sztuki z jego pochodzący szkoły, jak p. Górski, 
panna Strassern i zeszłoroczna debiutantka p. 
Kruszelnieka. W ustach ich brzmi: ciebie jak 
„cjebje", śpiewa jak „spjewa" i t. d., nadto z 
ust p. Myszugi słyszeliśmy „schilony" zamiast 
schylony. Są to naleciałości rusczyzny niemiłe 
w polskim języku. Zauważyliśmy je już dawno 
że zaś tym razem silniej wystąpiły, przeto nie­
podobna ich milczeniem pominąć.

Orkiestra w „Faworycie" nie była lepszą 
niż kiedykolwiek, a stan jej obecny zaiste nader 
smutny jest.

Wozoraj wieczorem odbył się koncert 
„Echa". Nie mając dość miejsca na wyczerpu­
jące sprawozdanie zaznaczamy, że „Echo" zro­
biło znaczne postępy, mianowicie na punkcie 
czystości intonacyi i dokładności rytmicznej. Trzy 
pierwsze chóry odśpiewane były bardzo popra­
wnie i zrobiły wrażenie korzystne podobnem 
powodzeniem cieszyły się i następujące numera 
chóralne koncertu. Jako soliści zaznaczyli się 
pani Zbierzchowska, pp.: Sienkiewicz, Bojarski, 
Fontana i Dauksza. Pani Zbierzohowska, ucze­
ni ca p. Stróżeckiej w aryi z Purytanów okaza­
ła wiele biegłości w koloraturze, na której głó­
wny efekt aryi polega.

Zamiast „Harmonii" (podobno na nowo 
zorganizowanej) słyszeliśmy orkiestrę p. Rolla, 
wypełniającą udatnie numera instrumentalne. 
Największy sukces zdobyła sobie p. Siemaszkowa, 
której deklamacya pełna wdzięku tak się podo­
bała ogólnie, iż zamiast jednego utworu, sym­
patyczna artystka zmuszoną była trzy wypo­
wiedzieć.

Głosy publiczne.

Niżej podpisany jako wikaryusz ob. łao. 
katecheta szkoły żeńskiej w Sniatynie składa 
wszystkim Paniom i Panom należącym do „To­
warzystwa opieki kobiet nad ubogą dziatwą 
szkolną w Sniatynie" a szczególnie wydziałowi 
tegoż Towarzystwa serdeczną podziękę i szcze- 
ropolskie „Bóg zapłać" za udzielenie odzieży 
ubogim dziewczętom, uczęszczającym do tutejszej 
szkoły. Oto bowiem dnia 14 b. m. około 40 
dziewcząt otrzymało już to trzewiki, już też 
ciepłe sukienki i watowane kaftaniki a niektóre

z nich, zwłaszcza dzieci zarobników od stóp do 
głów zostały przyodziane. Oprócz tego i w ciągu 
roku szanowne Towarzystwo udzieliło pewnych 
kwot na książki i przybory szkolne, następnie 
zakupiło i uszyło około iO sukienek białych 
dla ubogich dziewcząt przystępujących do pierw­
szej Komunii św. a wreszcie w czerwcu b. r. 
z własnej inicyatywy urządziło dla dziewcząt 
szkolnych wycieczkę, za co przy dzisiejszej spo­
sobności w imieniu wdzięcznej dziatwy całemu 
Towarzystwu z całego serca jeszcze raz dziękuję. 
Zarazem z prawdziwem zadowoleniem muszę 
skonstatować piękny rozwój tegoż Towarzystwa 
i śmiało mogę powiedzieć, że pod względem 
działalności i pożyteczności przewyższa ono bez­
względnie wszystkie towarzystwa w Sniatynie 
egzystujące. Przyjąwszy zaś za zasadę słowa 
Chrystusa Pana „Błogosławieni miłosierni — 
albowiem oni miłosierdzia dostąpią", czyni 
wszystko w cichości nie oglądając się na opi­
nię i pochwały świata a wyrządzając bardzo 
wiele dobrego, trzyma się zdania „niech nie wie 
lewica — co czyni prawica". W przyszłości też 
śmiało może liczyć ono na błogosławieństwo i 
pomoc Bożą jako też i ludzką a wszyscy szla­
chetnie myślący, prawdziwi katolicy i patryoci 
powinni jak jeden mąż przyłączyć się i jak 
najgorliwiej takowe popierać a Pan Bóg im sto­
krotnie wynagrodzi.

K i. Józef Lehmann, wikaryusz obrz. łac. i 
katecheta szkoły żeńskiej w Sniatynie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zborowy.

, Lwów, 18 grudnia: pszenica 6.30 do 7 20,
, żyto 5’10 do 6‘90, jęczmień brow. 5' - do 6 50. 

owies 5'50 do 6 '— . rzepak 12 '— do 12 50, 
groch 6 '— do 9 - ,  wyka 5’— do 6 — , nas. 
lniane —•— do — ’— , nasienie konopne 

, - •— do —‘— , bób — ‘— do —•— , 
bobik 5*— do 5 60, hreczka —•-  do—•—, 
koniczyna czerwona 60 — do 80' biała 
60’— do 75' szwedzka —•— do — 
kminek —'— do —'—, anyż — •— do — •—.
kukurudza stara 6'20 do 6 40, nowa 5'40 do 
5'60, chmiel — .— do — •—, spirytus — ■ — 
do— ■— . Waran ty na wrzesień— •— do — - —.

Usposobienie mdłz.

0STATIIA POCZTA
Dnia 21go grudnia b. r. odbędzie się 

w Tarnopolu, w sali radnej magistratu, o go­
dzinie 4tej popołudniu walne zebranie wy­
borców, celem wysłuchania programu poli­
tycznego kandydatów na posła do Rady 
Państwa z miast Tarnopol Brzeżany.

W dniu 16 i 17 b. m. zachorowała na 
cholerę azyatycką w R y m a n o w i e  w po­
wiecie sanockim 1 osoba, w P ł o t y c z y  w 
powiecie tarnopolskim 2 osoby.

Wyzdrowiała w G r o d o w i c a c h  w 
powiecie staromiejskim 1 osoba.

Zresztą niedoniesiono o żadnym wy­
padku zasłabnięcia.

W dniu 15 b. m. pozostało w leczeniu 
chorych 4, w dniach 16 i 17 b. m. zacho­
rowały 3 osoby, wyzdrowiała 1 osoba, pozo­
staje zatem w leczeniu chorych 6.

N a j j. P a n  odwiedził d. 15 b. m. Naj­
dostojniejszą Cesarze wiczowę-Wdowę S t e ­
f a n i ę  i Najd.Arcyksięstwa Karola Ludwi­
ka i M a r y ę  T e r e s ę .

Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
w południe na dłuiszem prywatnera posłu­
chaniu prezesa gabinetu węgierskiego dr. 
W e k e r l e g o ,  a o godzinie 2 na uroczy­
stej audyencyi nowomianowanego ambasa­
dora francuskiego przy Najw. Dworze p. 
L o z e.

N a j j .  P a n i  przybyła d. 16 b. m. na 
pokładzie yachtu Greif do Gibraltaru.

Najd. Arcyksięstwo R a i n e r  i M a- 
r y a przybyli wczoraj do Wiednia z Baden 
a Najd. Arcyksiężna Izabela z Preszburga.

W hotelu „Imperial" odbył się przed­
wczoraj wieczorem obiad, w którym wzięli 
udział: Prezes gabinetu ks. Windisch Gratz, 
Pp. Ministrowie: hr. Falkenhayn, generał 
broni hr. Welsersheimb , marg. Bacąuehem, 
hr. Wurmbrand, dr. Madeyski, dr. Plener i 
p. Jaw orski, dalej wiceprezesowie Izby de­
putowanych: dr. Kathrein .i p. Abrabamo- 
wicz, posłowie: hr. Hohenwart, hr Deym, 
p.  Jędrzejowicz, br. Dumreieber, dr. hr. Pi- 
n ińsk i, hr. K uenburg, dr. R uss, dr. Fachs, 
dr. Heilsberg, Stefanowicz, Kowalski, baron 
Klein, i inni.

Pan Minister dr. M a d e y s k i  przyj­
mował w sobotę deputacyę nauczycieli wie­

deńskich, którzy przybyli go powitać i prze­
dłożyć mu życzenia, wypowiedziane na osta 
tnim ogólnym wiecu nauczycieli.

Prezes gabinetu węgerskiego, dr. We- 
kerle, który przybył przedwczoraj do Wie­
dnia, celem złożenia Najj. Panu służbowego 
raportu, odbył dłuższą konferencyę z wiel­
kim ochmistrzem nadwornym, ks. Hohenlohe, 
i Panem Ministrem spraw zagranicznych, 
w sprawie uregulowania Najw. Dworu wę­
gierskiego.

P. Minister dr. P l e n e r  wyjedzie z 
końcem bieżącego tygodnia lub zaraz po 
świętach Bożego Narodzenia na ośmiodnio­
wy pobyt do Budapesztu, celem konferowa­
nia w sprawie prawodawczych zarządzeń dla 
reformy waluty.

Izba panów odbywa dzisiaj posiedzenie 
i po załat wieniu przez nią reszty przekazane­
go jej materyału nastąpi formalne odro­
czenie Rady państwa do mniej więcej po­
łowy lutego p. r.

Według Sonn. u. Monłags Ztg., Rząd 
w czasie feryi traktować będzie z przywód­
cami stronnictw w kwestyi reformy wybor­
czej, która jednakże dopiero w jesieni stanie 
na porządku dziennym.

Po zebraniu się napowrót parlamentu 
ma przyjść pod rozprawę nasaraprzód ustawa 
karna, potem budżet.

Król Karol przyjął przedwczoraj depu­
tacyę senatu rumuńskiego, która mu wrę­
czyła adres. Król dziękował za wyrażon e 
uczucia uległości i wierności dla dynastyi 
z okazyi przyjścia na świat syna następcy 
tronu, oraz zachęcał senatorów do wypeł­
nienia ciężących na nich zadań. Król dodał, 
że sam jest przejęty tylko uczuciami obo­
wiązku, i jego jedynym celem i jedynem 
życzeniem jest oparcie Rumunii na niewzru­
szonej podstawie, któraby ubezpieczała jej 
przyszłość.

W Izbie i w senacie rumuńskim pre­
zesi odczytali depeszę dziękczynną prezyden­
ta Izby francuskiej, DupuyA, za wyrazy 
sympatyi z powodu zamachu, dokonanego 
w Izbie francuskiej.

Wszyscy reprezentanci dyplomatyczni 
wyrazili serbskiemu prezesowi ministrów 
w imieniu swoich rządów współczucie , 
z powmdu straty, jaką poniosła Serbia przez 
śmierć dr. Dokicza. Niektóre mocarstwa po­
leciły swoim reprezentantom wyrazić osobi­
ście królowi kondolencyę.

Pogrzeb dr. Dokicza odbył się przed­
wczoraj z niezwykłą okazałością w Belgra­
dzie. Król i całe ciało dyplomatyczne wzię­
ło udział w tej żałobnej uroczystości.

Małe Nonine ogłaszają pod tytułem : 
„Alarmujące pogłoski" artykuł, w którym 
zapisują pogłoskę , iż Garaszanin został po­
wołany do pałacu królewskiego, gdzie miano 
mu oświadczyć, że może zajść możność po- 
ruczenia mu misyi utworzenia nowego gabi­
netu.

Dr. Dokiez, złożony ciężką niemocą, 
nie wniósł formalnej prośby o dymisyę, 
owszem do ostatniej chwili nie w iedział, że 
przestał być prezesem gabinetu , a generał 
Gruicz zajął jego miejsce. Obecny minister 
sprawiedliwości, Maksimovic, zalecał podo­
bno królowi gorąco powołanie do steru Ga- 
raszanina. Passicz, mocno tem rozdrażniony, 
iż król nie powierzył jemu złożenia gabine­
tu, wydał swoim przyjaciołom w skupczynie 
hasło, aby nie pierwej uchwalili budżet, aż 
stanie się zadość żądaniu co do rozdzielenia 
między lud ki rabinów.

Ministerstwo włoskie już całkiem go­
towe. Ministrem spraw zewnętrznych jest bar. 
Blanc, były ambasador w Konstantynopolu, 
dyplomata ze szkoły Cavoura, człowiek bar­
dzo bogaty. Minister wojny generał Mocen- 
ni, brat kardynała, podjął się zadania zmniej­
szyć budżet wojenny o 12 milionów. Figaro 
uważa gabinet Crispi’ego za niekorzystny dla 
Francyi i dla pokoju europejskiego. Król u- 

| niemożliwi! kombinacye Zanardellego, bo ten 
chciał zmniejszyć znacznie wydatki na cele 
wojskowe. Sytuacya jest tego rodzaju że je­
dynie środkami gwałtownymi da się napra­
wić. Crispi jest człowiekiem do tego stwo­
rzonym.

Ministerstwo włoskie przedstawi się 
Izbie we środę. Crispi złoży w Izbie i w se­
nacie deklaracye. Sądzą w kołach poselskich, 
że Zanardelli złoży godność prezesa Izby. 
Bar. Blanc rozesłał okólnik do reprezentan­
tów włoskich zagranicą, w którym donosząc 

! o mianowaniu go przez króla ministrem 
spraw zewnętrznych, zaznacza, że staraniem 
jego będzie utrzymać nadal przyjacielskie sto­
sunki łączące Włochy z innemi państwami.

1  -

Do Pol. Corr. donoszą z Madrytu , że 
plan międzynarodwej wspólnej akcyi, celem 
zwalczania anarchizmu, nie wyszedł dotąd 
jeszcze ze sfer przygotowawczych Inicyaty- 
wę do tego kroku wziął gabinet hiszpański; 
jego reprezentanci zagraniczni otrzymali po­
lecenie zapytania się odnośnych rządów, 
czyby nie zechciały porozumieć się między 
sobą w sprawie wspólnego działania przeciw 
anarchistom. Nie wszędzie jednakowo te pro- 
pozycye zostały przyjęte; niektóre rządy od­
powiedziały, że w zasadzie nie mają nic 
przeciw projektowi, ale czekają aż rząd hi­
szpański wystąpi z dokładnym i obrobionym 
planem. Inne znowu rządy chłodno powitały 
zamiary gabinetu madryckiego, mianowicie 
w Londynie i w Paryżu przedstawiciel h i­
szpański nie miał szczęścia. W Petersburgu 
mniemają, że rząd rossyjski z pewnością 
przyłączy się do ewentualnej akcyi przeciw 
anarchistom.

Figaro  doniósł, że rząd austro-węgier- 
ski przystąpi do wspólnej akcyi przeciw 
anarchistom; obecnie z półurzędowego źródła 
zaprzeczają temu doniesieniu.

Dzienniki paryskie rozpisywały się o 
Vaillancie, podając trość rozmów. Wszystko 
to nieprawda. Vaillant nikogo bowiem nie 
widuje, prócz sędziego śledczego. Rana już 
zagojona. Vaillant zachowuje się spokojnie. 
Dotąd, wbrew doniesieniu dzienników, nic 
nie pisał i nie żądał nawet papieru, czyta 
powieści z biblioteki więziennej. Inżynier 
Paul Reclus uciekł z P aryża; zdaje się, że 
nietylko dostarczył on Vaillantowi pieniędzy 
do zamachu, ale dał mu formułkę chemi­
czną na sporządzenie bomby.

Figaro zaprzecza, aby ks. Ludwik Na­
poleon zamierzał ustąpić z rossyjskiej służby, 
przeciwnie, ta r  zamianuje go wkrótce puł­
kownikiem.

Deputowany Labouchere zapowiedział 
w parlamencie wniosek , żądający zniesienia 
Izby lordów.

TELEGEAMY GAZETY LWOWSKIEJ
R zym , 18 grudnia. Deputacye tutej­

szych katolickich stowarzyszeń obecne były 
na Mszy św., odprawionej przez Papieża 
w bazylice św. Piotra. Papież polecił od­
czytać allokucyę. Wśród obecnych było wic­
iu kardynałów i ambasadorów. Papież wy­
gląda bardzo dobrze.

R zym , 18 grudnia. Crispi zarządził 
odwołanie eskadry wysłanej do Palermo 
przez rząd poprzedni, albowiem położenie 
rzeczy w Palermo nie wymaga obecności 
eskadry.

Belgrad, 18 grudnia. Były regent 
Risticz zachorował przed dwuuastoma dnia­
mi ciężko na cierpienia reumatyczne. W o- 
statnich dniach zaszło takie pogorszenie, że 
obawiać się można najgorszych następstw.

[Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 grudnia. 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 341-75, Akcye 
kolei państwowej 306 85, Akcye tytoniowe 
199* Anglo - austryackie 151-75, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 107 75, Renta papierowa — —, 
akcye Banku dla krajów koronnych 250 ,
4Vj-prc. listy zast. banku krajowego 100 50, 
4Va-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-— , 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy —■— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 61-37. Usposobienie słabe.

W iedeń, 18 grudnia. 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 341-75, Alp. 
Tow. górnicze 47-98, Węgierskie akcye kre­
dytowe 414 25, Akcye anglo - austryackie 
152-— Akcye banku Union 254 75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217 50, Akcye kolei 
Północnej 291-—, Akcye kolei Południowej 
108-— , Losy tureckie 51-75, Akcye kolei pań­
stwowej 806-65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 261-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-10, Wiedeńskie losy 
komunalne 175"— , Akcye tytoniowe 1 99—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-10, 
Akcye kolei Elbetal 241-—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 116 40, Akcye banku związko­
wego 123-25, Rubel papierowy 132*— , Wę­
gierska renta papierowa 94 05. Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny R edaktor" Adam  K reebo  w io tk i .
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Buch pociągów kolejowych.

w atny ed 1. czerwca 1898~r. według ze gani lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi T o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi f  T o e i ą g i
przyohodzą: pOSpleszne osobowe odohodzą: pospieszne | osobowe

Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia,
W rocławia, W iednia] 3’08: 6’01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina) 

Do Warszawy . . .
3-01 10-41 5-<o 111-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 — 10-41 |5 -2 6 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny Krynicy

przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. T a r­
od 1l, do włącznie*1/,) 

Z Muszyny - Krynicy i
_ — 9-36 — — nów lub Rzeszów . _ 10-41 — — —

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie sl/',] 

Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41
Z Muszyny - Krynicy — — — — 7-36

przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — 5-26 — —
“ /, do włącznie “ /») 

Z Muszyny-Krynicy p.
— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

9-06
przez Stryj . — — — 8-01 —

S t r y j ..................... — — 1-08 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — -

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­

2-48
dów (z dw. głównego) 6-44 Ji t 10-16 11-11 —

dów (na dw. główny) 1002 9-46 6 ‘2I — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3*33 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2’34 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy 3-36 — 10-36 3-3.1 10-56
Z Suczawy . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez H a­
Z Kimpolunga 10-11 — 7-69 — — licz ........................... — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 711 Go Husiatyna przez H a­
Z Berhometnu n. 8. i licz .......................... 6-36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliuy . . . — — — — 7-11 kopalni . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — — —

licz ........................... lio-ll — 7-59 — — Do Radowiec 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha- 

l i e z .......................... 12-51
Do Kimpolunga 
Do Sokala . . . .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . , ■ — _ — 5-20 — Do Bełżca . . . _ — 9-56 _ -
Ze Sokal.. . . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — ‘ 21 10.26 —
Z Ławoeznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, Mi­
M untśesa, Cbyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — i ni 8-01 —
Stryj) . . . — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przr.-:

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — Stryj . . . * . . — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj — — 10.26 — _ _  J

sławia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja — — 3-41 - -  ś

U W A G A

Godziny drukowane grubero,czcionkami ozua- 
zają porę nocną od godziny fi wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy­

dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

Nadesłane.

t
N ajukochańszy , jed y n y  syn i b r a t

Władysław Szemelowski
nozeń g im n a z ja ln y ,

syn b. prezydenta izby m ta ry ap e j, właścicie­
la debr etc ubnął w Bogu po przyjęciu św. 
Sakramjntów w 16 wiośnie wieku, po krót­

kich lucz ciężkich c erpieciaeh.
W nieutulonym żalu pogrążone matka 

i siostra zapraszają wszystkich krewnych, zna­
jomych i pobożny h chrześcian na obrzęd po 
grzebowy, który się odbędzie we wtorek dnia 
19 grudnia b. r. z domu pod 1. 2 przy ulidy 
Trzeciego Maja o godzinie 8 po południu do 
głównego dworca a następnie do Ustyanowej, 
gdzie dnia 20 b. m. o godź. 9 rano po oópra- 
wionem nabożeństwie zwłoki złożone zostaną 
w grobowcu familijnym.

Lwów, dnia 16 grudnia 1893. 1501

D r. B arącz
op erator ,

w róci/ i ordynuje jak dawniej od 
9 — 10 rano i od 3— 4 popołudniu.

1491

U życie ZIÓŁEK CHAMBARDA 
zawsze skutkuje pomyślnie ile razy 
chodzi o przywrócenie prawidłowego 
działania funkcji trawienia. Jest to 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i 
na wszelkie słabości, jakie ono pociąga 
za so b ą : Bole g łow y, zaćmienia w  o- 
czach, utrata apetytu, m dłości, trudność 
trawienia, odęcie żołądka itd.

U życie tego środka jest zalecanem  
szczególnie osobom skłonnym  do przy­
padłości, Które wymagają ścisłej re­
gularności stolca, a m ianowicie: z u- 

j derzeniem krwi do głow y, hemoroidom,
! wyrzutom naskórnym itd,
1 W ■ Lwowie w  aptekach PP. Mi- 
kolascba, W ewiórskiego, Ruckera, La­
chowicza, Beisera i Sklepińskiogo. W 
Krakowie w aptekach PP Redyka i 
W iszniewskiego. 1369

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17 grudnia 1893.

Hotel Zorża.
PP. J. br. Romaszkan z Horodenki, M. hr.

Borkowski z Mielnicy, W ł. Guiewosz z Kontów, K. 
hr. Potocki z Bóbówny, St. hr. Grabowski i Mao 
Garneg z Gorlic F . hr. Thun Hohenstein z Czer- 
niowiec, A. Trzecieski z Równego, O. Orłowski z 
Pułowiee.

Hotel Imperial.
PP. J . hr. Szeptycki z Przełbic, R . hr. P ru- 

szyński z W iednia, L. Wiśniowski z Berszady. f“. 
Dobrzański * Krakowa, M. Klobassa z K rosna, R. 
Bestgan z Horodenki.

Ceeit lwowsfciei Izby handlowej
Lwów, d. 18 grudnia 1893.

l.£A kcye za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. w. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wyiosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41,', pr. los. w 50 i. 
Banku kraj. 4‘zipr. w. a. los. w 51 i  

,  . 4  pre. w. a. „ w 57 '
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. j .

I. emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr w. a. g.

los w 41‘/» lat - § 
ip r . w. a. los. w 52 L 
4 ,,pr. w. a. los. 56 L

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. «  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji o 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G i B. *  

w likw . 8 r  w. a. los. w 15 lał «
4 . O bllg l za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj’ 5%  II  •»  
Potyozki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 4*/» pr. w. a.

» » . 4  S n
t  3 ,  4%  kc’onowfn

Lesy Miasta Kr i-
c "»al»?*wo'._

6. szomsty.
Dukat cesarzk'
Napoleondor 
Półim peryił 
Bubel ro r js k i  srebrny 

.  papierowy 
00 marek niemieokich

i imysłowęj,
płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ot.
216 — 219 —
269 - 2Ć2 —
380 - 390 -
------- 815 - -

100 80 101 50

1.09 70 110 4c
99 90 100 60

100 b'0 101 2C
97 30 98 -

93 10 98 80

98 10 98 80
98 — 98 70
99 90 — —

------- -

— -

96 80 97 50
101 60 102 20
102 20 102 90
105 — — —
99 90 100 60
P6 80 96 50
86 - 96 70
26 — 
47

28 -

5 37 5 97
9 91 10 01

10T0 —
4. 21. 1 1 3 3 -
1 S l . - l  3 3 . -

*1 10 61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 grudnia 18‘>„

Dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

mąj-listopad . .
luty-sierpień . . . . .

Jednolity dług państwa w srsbrze 
styozeń-iipieo . . .
kwieeień-październik . .

Iiosy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł 5 pr,

„ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł. .

Kent'- Com. po *2 litr. austr.
L‘„ ‘.y za. domen, państw, po 12

zł. 5 r e.  .....................................
Austr. r< ".a  zł. wolna od pedat. 4 r 
R snta papierowa 5 pr. z r. 1881

97.40
97.30

97.60
97.50

97.20 97.40
97.20 97.40 

1*5.- - 1 4 6 .-  
145.70 146.10 
■ 6 ! .-  161.75
194.50 195.50
194.50 195 50

157.- 157.75 
113.15 118.85 

96.45

3ukowiny 
G alicji . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier zr zł

O b lig ac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

104.50 105.— 

109.75 11 0.75 

a 1 pr. 94 35 -i.3j

Aieye.

152.25 152.75 
342.90 843.70 
660.50 684 -

Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niżno-austr. tow. eskomt.po :00 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł . . . . —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpL 40pr. —.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. , . —.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 250.50 251. -  
Bani: austre-wggierski a 600 zł. 005.—1003. 
Kol. Albrecht? 200 zł. w  srebrze 95 25 95 25
Austr. Tow. żegl. oar. dun. po 500 zł. mk. 411 — 4 i 3. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. :nk. —.
Ko1 Rzeszów T?rn. a , ' a 900 zł. . —.—

płacą ■ -,'iaj ą
Północna kolej po 1000 zł. m k. 2397.—« 2903 -
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — — —
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 260 50 262.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w si 307.— 308
Pałud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 194.25 195.25
I. kci; weg. ^al. a 200 zł w srebrze 203.30 204.30

4. L is ty  za s taw n e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pro. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 122.50 ------

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . . .  98.30 09.10

* » .  3 pr. . 114 35 114.90
„ „ „ „ 3  pr. emisya 1889 114 50 115. -

Gal. Zrk. kr. ziem. krak.los. w 1 8 1. 6. pr. — -  —.- -
» „ „ „ .. w 20 ]. 7 pr. - . -
„ « u n k w 36 1. 6 pr. J 01. 1) . -

Gad. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 3 .— 98.75
„ „ W n b po4pr.w411.wyl. >8 25 98.75
!> » n fi r  PO 4 1,'! p r  "
52 latach z w ro tn e .....................  99.90 10o —

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51\',1  100 50 101 -
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isji . . . .
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1, w^l 100.50 109.50
Banku aust. węg. 41,, pr. , . 99.90 100.70
Węg. Z » |ł  kred. r — . ake. w o . 

wvl. po “ p r . . 100.50 101.50
a v rl. 4- i . .  -00.60 101.20

W 41 ęp
4 pr S 8 .~  98.50

A O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 1( zł

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.= 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 
Koląj północna po 100 zł. em. 1886 4°/r.

n PO 100 zł. „ 1887 „
Kol. gai. Kar. Lun. emisya z r. 1881 

po "DO zł. nr. . . . . . .
deito Jarosław-SokaJ) ,

99.50 100.50 
99 90 100.90

płacą iydtł-
o . Gal. Lwów-Czern.-Ja=, em isja 300 
zł. 4 vr, w srebrze z r. 1884 . 88 .-- 88.8‘>

z r. : 8C4 95.35 96.35
(z r. 1866 . . . —.— —. -
i r. 1872 . . — _

Węg. ga!. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 104 35 105 30
Węg. regulacja  Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.25 142 25

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 198.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 56.80 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 1 3 8 .-  140. -
Kaglewicha po 10 zł. m. k..................... —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.25 27 .—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.5# 26 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.50 —
Palflego po 40 zł. m. k ............................  56 80 57 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19 50

„ „ weg. „ po 5 zł 1 2 . -  .2 60
Fnndacya szpitala Arcyk. Rudolf-, 

po 10 zł. a. w. . —.—
urna po 40 zł. m. k 7 i,  7 2  —

St. Genois po 40 zł. m. k. 89.25 70 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w. 49.—  . —
Pożyczki Tryostu po 100 zł. m. k  144.— 147. -  

.  p 60 zł 70.— 75.—
W aldsteina po 20 zł. m. 47,50 43 50
Windischgraf- 1 po 20 ł. * .  k ------ ---------

V. W eksle ;>s i Miesiąc*'.

Augsburg na 100 w. p. n. . . — -
Berlin za 100 marek w. p. a. . . —.— .....
Frankfurt za 100 marek w. p. n. -  .   ’
Hamburg za !90 aa*  k p, n  
A 3nJ”n  - 1  t  i..i._ - t i\ . i U  90 125.10 

49.57-5 49.63 5

K » » r R ł e t s .
Dukat cesarski men..

„ pełnej 
Korona . 
20-frankówka 
Rosyjski półiijp, .yai 
T aiar związiony 
S reb ro .

i — 5.94.- 
i -  1.94

9-94 5 9 96.-

JL JK JW M  JŁ K  UJ JHt ■ »  « »  ~UVW' W .

Licytacye.
L. 7285 [7865 3—3]

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Sala­
mona Hirscha vel Ehrlicha w kwocie 167 
zł. z pn. odbędzie się dnia 22 grudnia 1893 
i dnia 25 stycznia 1894 zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Józefa Schrager i Chaji Ryfki 2 im. 
Schrager pod lk. 267 stara 380 nowa w 
Skolem mieście położonej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury 
Skole, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 12642 [7856 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 12 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 1894 
nawet poniżej takowej, licytacja realności 
według wyk. hip. 382 gm. Brustury Palija 
Petrów syna Petra własnej, na rzecz Majera 
Rozena pto 26 zł. z pn.

Cena wywołania 775 zł.
Wadyum 77 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowiania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzyoieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 12 sierpnia 1893.

L. 7488 [7852 3 - 3 ]
W dniach 13 stycznia i 13 lutego 1894 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie 
250 zł. publiczna licytacya Nk. i lwh. 352, 
331, 383 i połowy^jrealności Nk. i lwh. 815 
w Lipniku położonych.

Cenę wywołania stanowi kwota 3845 zł.
Wadyum 385 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała dnia 20 lipca 1893.

L. 15864 [7859 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
167 zł. odbędzie się na rzecz Fiszla Gugiga 
w tut. sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 11

gm. kat, Peczeniżyn objętej, dłużnika F e ­
dora Andrusiaka Wasyla własnej, w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 22 stycznia i 
26 lutego 18fe>4 każdym razem o godzinie 
10 rano

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c k . ; 
notaryusz Henryk Szeib w Peczeniżynie. j

Wadyum wynosi 446 zł.
Peczeniżyn, dnia 18 listopada 1893.

L. 4866 [7796 3— 3]
C. k. Sąd Strzyżowski zawiadamia, że 

na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego w Strzyżowie w : 
kwocie 200 zł. z pn. dozwoloną zosta ła ! 
sprzedaż egzekucyjna 2/4 części realności j 
whl. 164 dla gminy kat. Nowa wieś objętej, i 
do nieletnich Jędrzeja i Anny Saneekich j 
należącej. j

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę i 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- j 
m inach 23 stycznia 1894 i 13 marca 1894 . 
każdym razem o godz. 10 przed południem. * 

Cenę wywołania stanowić będzie w ar-; 
tość szacunkowa 900 z ł , poniżej której w j 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. ł

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 90 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze sądu tut.

Strzyżów, 10 listopada 1893.

L. 4951 [7795 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 20 zł. z pn. odbę­
dzie się na rzecz Samuela Stógera w tut. są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
434 w Radłowie dłużniczki Magdaleny Kar- 
gnlowej własnej, w dwóch term inach mia­
nowicie 23 stycznia i 21 lutego 1894 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania 33 zł 
Wadyum wynosi 3 zł.
Radłów, dnia 22 listopada 1893



L. 14964 [7755 3 - 8 ]
W tu t Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 19 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 lutego 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya wierzytel­
ności 400 zl. z pn dłużnika Nusima Riesel 
względni* jego prawonabywcy Dawida E ltisa 
w stanie biernym wyk. hip. 1. 365 gminy 
Manastersko własność Elkuny Riegler stano­
wiącej pto 36 zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze 
C. k. Sąd powiatowy.

Kosów, dnia 19 września 1893.

L. 28160 [7781 8—3]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Hirscha Grobtueba^ w sumie 82 zł. 
w. a z należytościami dodatkowemi d zwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna jednej 
trzeciej części z nieoznaczonej części real 
ności lwh. 431 księgi gr. m Tarnowa do 
masy spadkowej Chaima Koszara należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 19 stycznia i w dniu 
16 lutego 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 866 zł. 66 ct. wa., poniżej 
której w term inie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie,

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 40 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 80 listopada 1893

L. 12058 [7728 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia wspólnej własności lwh 88 w 
Gromcu odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w dniach 19 stycznia 1894 i 23 lutego 1894 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh 88 w Gromcu położonej, 
Maryanny Łątkowej i Reginy Sermakokowej 
własnej.

Cena wywołania 775 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Keppler z substytucją adw. dr. 
Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 2 września 1893.

L. 27415 [7642 3 - 3 ]
W c. k Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie aię celem zaspokojenia wierzytel­
ności Markusa Gintla jako cessyonaryusza 
J . M. Celnika w kwocie 1184 zł. z pn. w 
dniu 22 stycznia 1894 i 26 lutego ls9 4  
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Będziszyna część lwh 735 Urzędu 
hipot. c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
objętych Maryi z Heiseków Midowiczowej 
własnością będących w okręgu c. k. sądu 
powiat, w Brzesku położonych.

Cena wywołania wynosi 34739 zł. wa.
Wadyum 3474 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Schwarz, zastępcą adw. dr. 
Michał Mflnz

Kraków, 13 października 1893.

5267 [7871 2 -  3]
Dyrekcja domu kary w Wiśniczu, po- 

•zebuje na luty i marzec 1894 r. 2000—3000 
letrycznyeh eetnarów jednorocznych zielo- 
ych, niełuszczonych, dobrych wiklin ko-
tykarikich.

Oferty z oznaczeniem ceny za 100 kg. 
przystawą do Wiśnicza lub stacji kolejo- 

ej w Bochni należy wraz z próbkami do 
8 grudnia 1893 wnieść do Dyrekcyi domu 
ary w WiŚQiezu.

O bliższych warunkach udzieli Dyrek- 
ya domu kary wiadomość.
C. k. Dyrekcja domu kary w Wiśniczu.

,. 1978 [7586 2—3]
W dniach 22 stycznia 1894 i 21 lute- 

;o 1894 godzinę 10 rano, odbędzie się w 
□t. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
od lk. 107 w Spytkowicach położonej we- 
łu g  lwh. 107 ks. gr. gm. Spytkowice obję- 
ej masy spadkowej ś p Jędrzeja Bachor 
zyka własnej, realności pod lk. 321 lwh 
21 ks, gr. gra. Spytkowice, Stanisława Ba- 
horczyka w ła sn ej i posiadłości lwh 302 ks. 
jr. gm Spytkowice objętej Stanisława Ba- 
ihorczyka i masy spadkowej ś. p. Jędrzeja 
Jachorczyka własnej, na rzecz c. k uprzyw. 
;al Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
jwowie o 187 zł 27 ct. a w. z pn.

Cena wywołania co do realności obję- 
ej lwh. 107 ks. gr. gm. Spytkowice 250 
ił., co do realności objętej lwh. 321 ks. gr. 
fm. Spytkowice 270 zł. w końcu co do real-

(taefet Lwowska ar. 288 z

ności objętej lwh. 392 ks gr. tejże gminy 
680 zł. 20 ct. a. w.

Wadyum co do pierwszego ciała h i­
potecznego 25 z ł ,  co do drugidgo 27 zł., a 
co do trzeciego 68 zł. 20 ct. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. adw. dr. Kutrzebę.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 7 października 1898.

L. 14768 [7833 2— 3]
C. k Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 106 ks. 
gruntowej gm Dmytrów objętej, dłużniczki 
Maehli Elster własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi gal funduszu propinacyjuego w kwo­
cie 50 zł. z pn. dnia 29 stycznia i dnia 5 
marca 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 200 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej J

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegosolwiaktądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. pa dniu 10 
września 1893 prawo zastawu uzyskali ku ­
ratorem pana Zdzisława Więckowskiego ck. 
notaryusza z Radziechowa i tychże wierzy- 
ci' li, o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta 
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się 
zawiadamia.

Radziechów, d. 22 listopada 1893.

Ł. 8094 [7837 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 110 zł. w. a. z pn. na rzecz Michała 
Błaszczyszaka odbędzie się dnia 22 stycznia 
1894 i dnia 12 lutego 1894 o godzinie 10 
przed południem w tut. sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Iwana Śliwki 
w Moszczańcu.

Cena wywołania 1889 zł 
Wadyum 19 zł,
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 18 

października 1893 prawa zastawu uzyskali, 
lub tych którymby uchwała niniejsza wzglę­
dem dozwolenia licytacyi lub inne uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po­
wodu doręczone być me mogły, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- 
ad actum pana Eugeniusza Kowalskiego w 
Bukowsku.

C. k. \  ' d powiatowy.
Bukowsko, dnia 3 listopada 1893.

L, 1941 [7609 2— 3]
W dniach 24 stycznia 1894 i 23 lutego 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
83 w Osielcu położonej,] objętej lwh 92 ks. 
gr. gro. Osielec ł 2/20 części posiadłości lwh. 
438 ks. gr. tejże gm. objętej, masy spadkowej 
śp. Stanisława Hodany własnej, na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 11 ra t po 6 
zł. 67 ct w. a. i resztę kapitału w kwocie 
75 zł. 37 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania co do realności objętej 
lwb. 92 ks. gr. gminy Osielec 195 zł. w. a. 
co do 2/20 części posiadłości lwh. 438 ks. 
gr. tejże gminy 30 zł. w a.

Wadyum zaś co do pierwszego ciała 
hipotecznego 19 zł. 50 ct. w a co do dru­
g ie g o  3 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono c k. notaryusza p. Piotra 
Michałka.

O czem zawiadamia się w szczególności 
niewiadomą z miejsca pobytu egzekuttę 
Wiktoryą Hodana z tem, że dla niej rów­
nież c. k. notaryusz p. Piotr Michałek kura 
torem ustanowiony do dalszego zastępowania 
jej w ninieszej] sprawie egzekucyjnej, i że 
wolno jej j<>8t ustanowionemu dla siebie 
kuratorowi środki prawne do obrony jej praw 
służące podać lub też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawić, gdyż w razie przeci­
wnym wręczenie tus. rezol lcyj do rąk kura­
tora jako uskutecznione do jej rąk własnych 
uważanem będzie

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 1 listopada 1893

! L. 11648 [7926 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po ­

ści, że niniejszem do publicznej wiadomo- 
daje na zaspokojenie] sumyj 59 zł. a. w 
z pn. przymusowa sprzedaż 1/3 części real 
ności pod 1. kons. 57 położonej, wedle wyk. 
hip. 1. 620 gminy Zborów Tobiasza Byk 
własnej w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Towarzystwa kredytowe­
go w Załoźcach na dniu 5 lutego 1894 i

dni* 19 grudnia 1899,

na dniu 12 m arca 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie iż na pierwszym terminie 
realność ta za cenę wywołania 146 zł. 67 
et. lub wyżej tejże zaś na drugim także ni 
idj ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono p. Józefa Onyszkiewicza c. k. 
notaryusza w Zborowie.

Zborów, 4 listopada 1893.

L. 9367 [7918 1 3]
W dniach 15 stycznia i 16 lutego 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Jana Pudełko w kwocie 50 zł. w. a. z pn. 
publiczna licytacya realności Franciszka i 
Maryanny Tatoniów w Kozach położonej, wyk. 
bip. 1. 138 i 475 gm kat. Kozy objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Ferdy­
nand Peterek.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 14 października 1893.

L. 22916 [7893 1—3]
(J. k. Sąd obwodowy Tarnowski, podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Izaaka Silbera ts prawomocnym 
nakazem zapłaty z dnia 27 kwietnia 1893
1. 8408 przyznanej w sumie 164 zł a. w. 
z należytoścumi dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności whl. 
173 ks gr. gm. Zabłocie dłużnika Stefana 
Badowskiego własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tu t w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 16 styczuia 1894 i w 
dniu 13 lutego 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 624 zł. a. w. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 65 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 30 listopada 1893.

L 8038 [7920 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie, 

ogłasza iż dnia 16 stycznia 1894 i dnia 19 
lutego 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwb. 304 ks. 
gr. gm. Pvadgoszcz objętej, Michała Skrzeka 
własnej, n* rzecz Marcina Skrzeka celem 
zaspokojenia sumy 87 zł. 65 ct w a, zpn, 

Cena wywołania 1 zł 60 ct.
Wadyum 16 ct. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

waruuki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie. 

D ąbro /a , 31 października 1893.

L 8385
Ayiso

[7815 3 - 3 ]

Es ist beabsichtigt, dle Fleiscbaus- 
schrottung ftlr die Garnison Lemberg in 
eigeuer Regi einzuftlhren.

Der Jahresbedrrf an Ochsen belauft 
8ich auf 2500 bis 2800 Stiick.

Es wird die ńblieferung halbgemaste 
ter Ochsen bedungen.

Die Bezahlung erfolgt seitens der 
Menage-Verwaitung am 10, 20 und letzten 
eines jeden Monates.

Die naheren Bedinguugen kónnen bei 
der Handels und Gewerbeksmmer in Lem 
berg, odor bei der Intendanz des 11 Corps 
zur Kenntnis genoinmen werden.

Lemberg, am 11 Dezember 1893.

Konkursa.
L 2615 [7878 2 - 3 ]

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roezną plącą 310 zł., dodatkiem 
aktywalnym 75 zł. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wrojskowych w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipcca 1872
l. 98 Dz. pr. p. zastrzeżoną, wnieść należy 
włącznie do 21 stycznia 1894 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, 12 grudnia 1893

nym 150 zł i prawem postąpienia na wyż­
szą płacę.

Podania o tą lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty, wnosić należy do 
24 stycznia 1894 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 14 grudnia 1893.

L. 132 [7883 2—31-
Sąd powiatowy w Przemyślanach po- ‘ 

sznkuje dwu rutynowanych dyetaryuszy z 
płacą miesięczną 30 zł.

Zgłoszenia tylko pisemne i udokumen­
towane do 26 grudnia 1893.

Przemyślany, 10 grudnia 1093.

L. 1865 [7891 1— 3]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnione posady akuszerek okręgo­
wych z siedzibą:

1. w  Zawoju z miejscowościami 
Zawój, Jaworówka, Grabówka,

2. w Dołhej wojniłowskiej z miej- 
saowościam i Dołha wojniłowska, Stań- 
kowa, N iegow ce, Humenów,

3 w  W ojniłowie z m iejscowoś­
ciami W ojniłów, Dołpotów, Seredne, 
Siółko, Dubowica,

4, w  Kropiwniku z m iejscow oś­
ciami Kadobna, Kropiwnik, Siwka ka- 
łuska, Ugartsthal,

5. w Podmiohalu z m iejscowościa­
mi Podmiehale, Dobrowlany, M ysłów, 
Rypianka, W isłowa.

Do każdej z tych posad jest przy­
wiązana płaca roczna 150 zł. oprócz 
opłat jakie akuszerce w  m yśl instru- 
kcyi służbowej pobierać wolno od po­
łożnic.

Posada jest prowizoryczna i nie 
nadaje prawa do emerytury.

Kompeientki, dyplomowane aku­
szerki. mają wnieść podania udokumen­
towane najdalej do dnia 15 stycznia  
18^4 na ręce Wydziału powiatowego.

Z W ydziału powiatowego.
w Kałuszu, dnia 30 listopada 1893.

L. 1093 [7800 2 - 4 ]
Na mocy rozporządzenia W yso­

kiego W ydziału krajowego z dnia 1 
grudnia b. r. 1. 63215 rozpisuje się  
konkurs na posadę prusektora przy 
krajowym szpitalu powszechnym  we  
Lw owie, która to posada obsadzoną 
będzie prowizorycznie.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca o rocznych 1200 zł. w. a. z 
prawem do 3 pięcioletnich dodatków  
po *200 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w yk a za ć:

a) wiek, stan i m iejsce urodzenia,
b) uzyskany lub zatwierdzony sto­

pień doktora wszech nauk lekarskich 
na jednej z wszechnic państwa austry- 
ackiego. Nadto wykazać należy specy- 
alne studya w dziale patologicznej a- 
natomii i naukowe prace w tym kierunku 
dokonane.

c) dotychczasowe zatrudnienie i 
znajomość języków krajowych.

Podania wnosić należy do 15 
stycznia 189 i  w łącznie na ręce Dy- 
rekcyi krajowego szpitala powszechnego  
we Lwowie bezpośrednio, lub za po­
średnictwem swej władzy przełożonej, 
jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej.

Lw ów , dnia 7 grudnia 1893. 
Dyrektor krajowego szpitala powsze­

chnego.

Kuratele.

L. 3012 [7900 1—3]
Przy Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu opróżnioną została posada kancelisty 
z roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywal-

L. 44804 [7846 3 - 3 ]
Sąd powiatowy delegowany miejski o- 

głasza, że Maryan Bakałowicz syn śp. Ale- 
j ksandra Bakalowicza uchwałą Sądu krajo­

wego w Krakowie z dnia 20 października 
1893 1. 29913 uznzny został za umysłowo 
chorego, wskutek czego ustanowiono dlań 
kuratorem adwokata dr. Staniszewskiego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 11 grudaia 1893.



Upadłości.
L. 18987 [7904]

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o 
głasza, że uchwałą z dnia dzisiejszego usta 
nowiono p. dr. Bernarda Gansa zarządcą 
masy konkursowej S. A. Schiffa, a p. Ar 
nolda Reicha tegoż zastępcą, obu w Prze­
myślu zamieszkałzch.

Przemyśl, 2 grudnia 1893,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18413 [7695 3 - 3 ]

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama F is c h , że na prośbę firmy S. 
Kornbldh & Kanner wydano przeciw nie­
mu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 410 zł. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu tej­
szemu adwokatowi dr. Gelehrterowi z zastęp­
stwem tutejszego adwokata dr. Zinsa z we­
zwaniem , aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę lub innego zastępcę so­
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina­
czej bowiem skutki prawne z jego zaniedba­
nia wynikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, % grudnia 1893.

L. 66539 [7914 1— 8]
Z dniem 16 b. m. przedłuża się oby- 

dwi jazdy pocztowe obiegające między 
Duklą a Miejscem aż do dworca kolejowego 
w Iwoniczu, zaprowadzając równocześnie na 
całej tej przestrzeni przewóz podróżnych.

Należytość podróżna za przestrzeń 
Dukla-Miejsce lub Dukla Iwonicz dworzec 
w ynosi:

1) za miejsce zamknięte 70 ct.
2) „ „ w półkrytym kabriolecie

50 ct.
8) „ „ na koźle 40 ct.
Za przestrzeń Dukla-Rowne, lub Iwo 

nicz dworzec Miejsce-Równe wynosi należy­
tość podróżna połowę powyższych kwot.

Za pakunek podróżny do 10 kg nic
się pobierać nie będzie; za wagę nad 10 
kg. należy się od każdego kilogramu 3 ct.

Kurs tych jazd pocztowych tak jest 
urządzony, że z Dukli dojeżdżają do pocią-

fów nr. 1215 i 1218 względnie nr. 1 2 il  i 
216 zaś z Iwonicza dworca odchodzą po 

pociągach nr. 1212 i 1216 względnie nr. 
1215 i 1218, co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Lwów, 14 grudnia 1893.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

L. 6920 [7896]
Stosownie do § 46 rozporządzenia Mi­

nisterstwa sprawiedliwości z 19 listopada 
1873 Di. p. p nr. 152 ogłasza się, że pre- 
■ydyum sądu krajowego wyższego w Krako­
wie ustanowiło na podstawie § 43 tegoż 
rozporządzenia na rok 1894 przeciętną kwo­
tę kosztów utrzymania jednego więźnia przez 
jeden dzień w czasie śledztwa i w czasie 
odbywania kary, do zwrotu skarbowi pań 
stwa od skazanego przypadająca dla sądu 
krajowego w Krakowie, tudzież sądów obwo­
dowych w Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Są­
czu, Wadowicach i Jaśle na 33 ct., zaś dla 
sądów powiatowych okręgu sądu krajowego 
krakowskiego na 33 ct., okręgu sądu obwo­
dowego jasielskiego na 33 ct , okręgu sądu 
obwodowego nowosądeckiego na 32 ct. , o- 
kręgu sądu obwodowego tarnowskiego na 
32 ct., okręgu sądu obwodowego wadowi 
ckiego na 31 ct

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 12 grudnia 1893.

L. 622 [7915 1— 3]
G. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa strony interesowane, aby swe pretensye 
jakieby sobie z § 25 od. not do zaspokoje­
nia z kaucyi służbowej śp. Jarosława Awey- 
dy jako byłego zastępcy ck. notaryusza w 
N ow ym targu, w Krościenku i w Wiśniczu, 
zastępcy ck. notaryosza śp. Edwarda Sko 
Wrońskiego w Pilznie a wreszcie zastępcy 
ck. notaryusza i samoistnego ck. notaryusza 
w Sokołowie rościli — w przeciągu 6 mie­
sięcy od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej licząc — 
do tutejszej ck. Iiby  notaryalnej zgłosili, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu kau- 
cya ta  dewinkulowaną i zezwolenie na jej 
wydanie z depozytu sądowego udzielonem 
będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 5 grudnia 1893.

. 56615 [7889 1—3]
N a mocy reskryptu wysokiego Mini- 

erstwa handlu z dnia 20 października 189-3 
45477 będą miały zastosowanie obowiązu- 
ce w obrocie z Niemcami przepisy, doty- 
ęee postępowania z posyłkami „przez u- 
yślnego". także w kierunku do Szwajcaryi 
mianowicie:

1) Nadawca posyłki przez umyślnego

doręczyć się mającej, obowiązany jest tako­
wą (względnie adres przesyłkowy) na stro­
nie adresowej wyraźnie słowem „przez u 
myślnego" oznaczyć, lub też zaopatrzyć ją 
w dopisek, któryby niedwuznacznie wyrażał 
życzenie, aby posyłka zaraz po nadejściu 
przez osobnego posłańca doręczoną zo­
stała.

2) Wszelkiego rodzaju posyłki „przez 
umyślnego" muszą być przy nadaniu o- 
płacone

Należytość ekspresową, tj. za doręczę 
nie względnie uwiadomienie o nadejściu w 
m iejscu, gdzie urząd pocztowy się znajduje 
przez osobnego posłańca , ma uiścić nada­
wca naprzód w znaczkach listowych.

Należytość ta wynosi:
a) za pakiety pocztowe 25 ct.;
b) za wszelkie inne posyłki 15 ct.
3) Znaczki potrzebne do pokrycia na- 

leżytości za doręczenie należy na posyłce 
sam ej, względnie przy pakietach na odnoś­
nym adresie przesyłkowym a przy przeka­
zach na odcinku przeznaczonym do nalepia­
nia znaczków pocztowych, nalepić.

4) Należytość za doręczenie wzglę­
dnie uwiadomienie o nadejściu przez oso 
bnego posłańca w miejscach do okręgu do­
ręczeń danego urzędu pocztowego należą­
cych będzie pobieraną w tej samej wysoko 
ści co dotychczas, przyczem uwzględniać się 
będzie także ewentualnie już uiszczoną przez 
nadawcę należytość w kwocie 15 względnie 
25 ct.

Jeżeliby adresat nie chciał uiścić na 
leżytości dopełniającej, to posyłki doręczyć 
się mającej przez umyślnego nie otrzyma i 
takowa uważaną będzie jako niedoręczalna.

W tym wypadku adresat jest obowią­
zany na odwrotnej stronie dokumentu odda­
wczego potwierdzić, iż wzbrania się należy­
tość żądaną uiścić.

5) Uiszczona przez nadawcę należy- 
ość za umyślnego nawet w tym wypadku 

zwracaną nie będzie, gdyby wskutek śmierci 
lub odjazdu adresata posyłka doręczoną być 
nie mogła.

6) Zresztą będą miały zastosowanie 
dotychczasowe przepisy o postępowaniu z 
przesyłkami przez umyślnego,

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, 16 listopada 1893.

L. 3966 [7892 1— 3]
W m yśl §. 30 ust. o repr. pow. 

W ydział Rady powiatowej mieleckiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w  powiecie,że począwszy od dnia 14 
do 28 b. m. m ogą byś przeglądane w  
sali posiedzeń Rady powiatowej preli­
minarze na rok 1894 ułożone, a m ia­
nowicie preliminarz Rady powiatowej, 
preliminarz dróg powiatowych i preli­
minarz powiatowego funduszu dróg 
gm innych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 13 grudnia 1893.

L. 3849 [7916]
W m yśl §. 30 ust. o Repr. po­

wiatowej podaje się do powszechnej 
wiadomości, że ułożony budżet Repre- 
zentacyi powiatowej na rok 1894 zo­
stał wyłożony w  kancelaryi Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez opo­
datkowany zh w  powiecie w  godzinach 
urzędowych.

W ydział powiatowy. 
Stanisław ów , dnia 13 grudnia 1893.

L. 1236 [7890]
Po dokonanem uzupełnieniu podaje się 

do wiadomości nowy skład sądu rozjemcze 
go w Krakowie dla górniczych kas bratnich 
tutejszego okręgu górniczego:

Przewodniczący :
Dr. Franciszek Ksawery F ierich, c. k. 

profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Zastępcy przewodniczącego:
1. Stanisław Szymkiewicz, radca ma­

gistratu król stoł. m. Krakowa;
2. Antoni Nowaczyński, c. k. radca 

sądu krajowego w Krakowie.
Asesorowie członkowie:
1 powołani przez przewodniczącego z 

grupy posiadaczy zakładów górniczych:
a) Antoni Strzelbicki, ck. radca górni­

czy, naczelnik salinarny w Bochni;
b) Sylwery Miszke, ck. nadradca gór­

niczy, naczelnik salinarny w W ieliczce;
2. wybrani przez zarządy górniczych 

kas bratnich :
c) Hugo H erm ann , inspektor górniczy 

w Kętach pod Chrzanowem;
d) Franciszek Skoczylas, ck. nadstygar 

salinarny w Bochni.
Zastępcy asesorów (członków):
1. powołani przez przewodniczącego z 

grupy posiadaczy zakładów górniczych:
a) Henryk Kowarzyk , kierownik huty

i kopalń, oraz autoryz. inżynier górniczy w 
Niedzieliskach ;

b) Franciszek Bartonec, inspektor gór­
niczy i hutniczy w Sierszy;

2. wybrani prze., zarządy górniczych 
kas bratnich:

c) Otto E xner, rachmistrz i kasyer w 
Sierszy;

d) Rudolf G rundig , dyrektor górniczy 
w Jaworznie.

C. k. Urząd górniczy okręgowy.
Kraków, 14 grudnia 1893.

C. k. starszy komisarz górniczy: 
Bocheński.

L. 11078 [7857 2 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia 

damia niewiadomą z miejsc i. pobytu Chaję 
Oindlerową, żeJLipa i Mindla Sternlicht wnie 
śli przeciw niej pozew ustny de praes. 15 
listopada 1893 1. 11078 o wykreślenie pre- 
notacyi prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
w. a. z pn. lub zapłacenie 150 zł że te r­
min do rozprawy na 19 stycznia 1894 wy 
znaczono, a kuratorem dlań adw. dr. Dun- 
daczka w Nisku ustanowiono.

Wzywa się ją  by kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzieliła lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazała.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 20 listopada 1893.

L. 11615 [7861 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, że w dniu 24 listopada 1888 w Pod­
górzu zmarł bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Salamon Fichman

Niewiadomego z miejsca pobytu Berła 
Fichmana spadkobiercę Salamona Fichm ana 
wzywa się aby w przeciągu jednego roku 
od dnia niniejszego ogłoszenia zgłosił się do 
spadku i prawa swe wykazał, gdyż inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem jego adw. dr. Peiperem w Pod­
górzu pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 13 października 1893.

L. 10557 [7863 2 - 3 ]
W sporze Maryi Karakuszka o uznanie 

własności 1/4 części pare. grunt. 242/3, 
243/3 i 245/1 w Lutkowie ustanowiono dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu po­
zwanego Fedka Tymoczka kuratorem Jana 
Wróbla któremu doręczono pozew de praes. 
80 kwietnia 1892 1. 3437 z terminem do 
rozprawy na 25 stycznia 1894 o godzinie 
9 rano.

Wzywa się tego pozwanego, by kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił lub 
też innego zastępcę sądowi wskazał.

G. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 12 listopada 1893.

L. 8798 [7858 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia 

damia Uszera i Hersza Jejcies, którzy do 
Ameryki wyemigrowali, źe celem prawidło­
wego doręczenia im tusądowych uchwał ta 
bularnych z dnia 2 września 1891 1. 6515 
ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
Jakóba Kohla z Biategokamienia 

Olesko, 29 grudnia 1892.

L. 31579 [7751 2—3]
C. k. Sąd pow. miej deleg. w Krako­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała hr. Komorowskiego, że ce­
lem doręczenia mu wyroku z 16 czerwca 
1893 1. 23430 wydanego w sporze sum a­
rycznym Juliusza Lówenfelda przeciw niemu 
o zapłacenie 140 zł. ustanowiono dlań ku­
ratorem adw. dr. Bermana w Krakowie.

Wzywa się zatem Michała hr Komorow 
skiego aby temuż kuratorowi udzielił potrzeb­
nych informacyi do dalszego zastępstwa swe 
go lub ustanowił sobie innego pełnomocni­
ka i tutejszemu sądowi go wskazał.

Kraków, 26 września 1893.

L. 9913 [7681 2—3]
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za 

wiadamia niniejszem , że Hersch Horn jako 
cesyonaryusz Jakóba Silburberga pod dniem 
22 listopada 1893 1. 9913 wniósł przeciw 
Janowi Wilkowi o 51 zł. podanie o przenie­
sienie już dozwolonej intabulacyi egzekucyj­
nego prawa zastawu na rzecz Herscha Hor- 
na i o egzekucyjne oszacowanie realności 
lwh. 459 w Lubeni położonej egzekuta Jana 
Wilka własnej.

Ponieważ Jan  Wilk z miejsca pobytu 
nie joat znany, przeto ustanowiono dlań ku­
ratorem adwokata dr. Juliana Malca w Rze­
szowie z substytucyą adwokata dr. Jakóba 
Uberalla.

Wzywamy niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Wilka, ażeby kuratoro­
wi dostarczył potrzebnych informacyj lub 
ustanowił sobie innego pełnomocnika i o 
tem sąd tutejszy zawiadomił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 9 listopada 1893.

L. 7850 [7699 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Gawędę, że celem doręczenia mu 
rezolucyi tabularnej z dnia 4 lipca 1893 1. 
4156 wydanej w sprawie egzekucyjnej Jo a ­
chima Grunspana przeciw niemu o 21 zł. 
z pn. ustanowił dlań kuratora w osobie dr. 
Maurycego M andelbaum a. adwokata w A n­
drychowie.

'C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 6 października 1898.

L. 6072 [7685 2—3]
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Wilka z Lubeni zawiadamia się, iż dlań ce­
lem doręczenia tut. sądowej rezolucyi hipo­
tecznej z dnia 2 września 1893 1. 6972 ze­
zwalającej na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 40 zł w. a. z p rzyntM y- 
tościami na rzecz Nisona Tuchmana w s ta ­
nie biernym realności lwh. 459 gminy Lu­
benia objętej, kurator w osobie Józefa W ilka 
z Lubeni, któremu potrzebnych informacyi 
udzieli, ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 2 września 1893.

L. 7637 [7686 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie po­

daje do wiadomości, iż po zmarłym na dniu 
11 marca 1893 w Borku starym, Michale 
Oiupaku, powołanym do dziedziczenia jest 
spadkobierca ustawowy Antoni Ciupak z 
życia i miejsca pobytu nieznany, wzywa się 
go przeto, aby w ciągu roku jednego w tu ­
tejszym sądzie wniósł oświadczenie przyję­
cia spadku , w przeciwnym bowiem razie 
spadek ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
adw. dr. Madejskim w Tyczynie przeprowa­
dzonym będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 10 września 1893.

L. 6524 [7793 2 — 3]
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

obecnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Petra W ęgryna, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 21 listopada 1893 1. 6524 
Andrej Węgryn o 120 zł., w której to spra­
wie term in do rozprawy sumarycznej na 
dzień 25 stycznia 1894 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, ustanawiając dla niego kurato­
rem Ilka Węgryna z Żegiestowa.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowicnemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarc ył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 22 listopada 1893.

L. 9044 [7764 2 —3]
C k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

uwiadamia Józefa Englandera jako niewia­
domego z życia i miejsca pobytu, że Chana 
Kogel z Nowego Sącza wniosła przeciw nie 
mu pozew o uznanie sumy 52 zł. 50 ct. za 
zgasłą i wykreślenie takowej na karcie C. 
poz. 16 ciała hipotecznego lwh. 460 ks gr. 
gminy kat. Nowy Sącz zaintabulowanej z 
prośbą o adnotacyę sporu — dla tegoż usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie adwo­
kata dr. Sulerzyskiego, któremu doręczono 
pozew z wyznaczonym terminem na dzień 
25 stycznia 1894 na g. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył przed po­
wyższym terminem wszelkich środków obro­
ny swych praw lub wskazał sądowi innego 
swego zastępcę, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 11 listopada 1893.

L. 6750 [7716 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Jaua Burka syna Michała z Kołaczyc 
obecnie w Ameryce bawiącego i bliżej z miej­
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę Moj­
żesza Wolfa dozwolono egzekucyjnego pra­
wa zastawu dla resztującej sumy wekslowej 

zł. 2 4 ct. z pn. w stanie biernym jego 
własnej połowy posiadłości lwh. 60 ks. gr. 
gm. Kołaezyce ocjętej, że do zastępstwa jego 
w tej sprawie ustanowiono mu kuratora w 
osobie adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle.

Jest tedy rzeczą jego ustanowić i za­
podać sądowi pełnomocnika lub kuratorowi 
dostarczyć środków obrony, ile że skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 18 listopada 1893.

L. 7279 [7884 3— 3]
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w reje- 
stra handlowe tutejszego Sądu w roku 1894 
będą ogłaszane w urzędowej „Gazecie lwów 
skiej“ i w gazecie wiedeńskiej „W iener 
Zeitung“.

Sanok, dnia 28 listopada 1893.



L. 18173 [7697 2—3]
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Justyna i Aleksandrę małżon­
ków Kasinczarów, że przeciw nim Justyn 
Kasinczar wniósł skargę dnia 4 października 
1893 1. 18173 do tutejszego sądu o zapła­
cenie kwoty 100 zł. , że ustanowiono dla 
nich kuratorem adwokata dr Tadeusza Gał- 
kiewicza w Nowym Sączu , któremu skargę 
z terminem na 16 marca 1894 doręczono, 
że ich rzeczą jest ustanowionemu kuratoro­
wi udzielić środków ao obrony służących, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed 
stawić, gdyż inaczej skutki zaniedbania tego 
sami sobie przypisać będą musieli.

G. k. Sąd powiat, miej. del.
Nowy Sącz, 2 listopada 1893.

Zl. 55339 [7843 2 - 3 ]
Seitens des k k. Laudes- ais Handels- 

Gerichte in Leruberg wird iiber Ansuehen 
der Firma M. Klarfeld in dereń Rechtssa 
che gegen Samuel Lfiwenherz pto 1000 fl. 
fttr den dem Aufenthaltsorte nach unbe- 
kanaten Samuel Lówenherz ein Curator in 
der Person des Landesadyocaten Dr. Bern­
hard Tenner mit Substituirung des Landes- 
Adyocaten Dr Leon Zion bestellt, und Be- 
langter Samuel Lówenherz hiemit aufgefor- 
dert seinen gegenwartigen Aufenthaltsort 
hiergeriolits bekannt zu machen, oder aber 
dem bestellten Curator die nóthigen Yertei- 
dignngsbehelfe mitzutheilen ais sonsten er 
die etwaigen nachtheiligen Folgen dieses 
Saumnisses selbst zu tragen hatte.

K. k. Landesgericht.
Lemberg, am 25 Noyember 1898.

Doniesienia prywatne.

L. 4032 [7855 2 - 3 ]
W sporze sumarycznym Maryanny 

Szczotkowskiej imieniem własnem tudzież 
małol. Maryanny, Jędrzeja, Jana i Karoliny 
Szczotkowskicb, przeciw Piotrowi, Annie, 
Franciszkowi, Katarzynie i Anieli Szczot 
kowskim tudzież Katarzynie Wójcik o znie­
sienie wspólnej własności stodoły w Jazo­
wej na gruncie obcym stojącej, dla niewia 
dom ej z miejsca pobytu Katarzyny Szcz t- 
kow skiej ustanowionym został kurator Anto­
ni liziok w Jazowej.

Wzywa się przeto Katarzynę Szczot­
kom ską by przed terminem do rozprawy na 
16 stycznia 1894 o 9 rano wyznaczonym, 
albo kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczyła, iub też innego pełnomoc­
nika sobie ustanowiła, gdyż w razie prze­
ciwnym możliwe złe skutki sama sobie 
przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 20 listopada 1893

L. 4991 [7701 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Aleksandra Kosowskiego, żv w sprawie egze­
kucyjnej Pawła i Katarzyny Mruków prze­
ciw niemu i spólnikom o 25 zł. z pn. w 
miejsce zmarłego Walentego Sorosiewicza 
kuratorem p M ichała Eustaehiewicza za­
mianowano i temuż rezolucyę z 2 sierpnia 
1893 1 3818 egzekucyjnej intabulacyi pra 
wa zastawu dla powyższej sumy na majątku 
dłużników dozwalającej, doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 21 października 1893.

ALB II KRAJEWSKI
W l e d e f i ,

IV. Wiedener Huuptstrasse 51. 
po lsk i p ie rw szy  (lom kom isow y 

i p rz e d s ię b io rs tw o  w ysy łkow e
poleca i dostarcza 1335

11 wszystko! I
czego kto tylko zażąda i co w dział liandlu 

i przemysłu wchodzi.
Cenniki wysyła na żądanie gratis i franko.

Przy nadchodzących Świętach 
Bożego Narodzenia

peleca

Księgarnia J. A. Pelara
w Rzeszowie,

największe i przewyższające wszystkie inne 
nietylko treścią ale i zewnętrzną formą

Kantyczki
i Kancyonał, czyli zbiór pieśni nabożnych 
na uroczystości całego roku z przydatkiem 

nowych pieśni o Bożem Narodzeniu. 
Zebrał, poprawił i pomnożył

ks. J. Ziemiański.
Wydanie piąte (634 stronic). 

Oprawne w półpłótno 48 c t . ,  w półskórek 
56 ct., w skórkę 70 ct.

oraz 1499

Kolędy
i Pastorałki, czyli piosnki wesołe ludu w 
czasie Świąt Bożego Narodzenia po domach 

śpiewane, zebrał ks. M. M M. 
Wydanie piąte (256 stronic). 

Oprawne 30 ct.
Do nabyeia we wszystkich księgarniach.

L. 12523 [7658 2— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja P ietrasa, że w sprawie 
wpisu prawa egzekucyjnego zastawu dla 
kwoty 25 zł. z pn. na rzecz Maryanuy Gra- 
niczkowej na karcie C. w. h. 1. 175 gminy 
Grochowe ustanowiono dlań kuratorem  ad­
wokata dr. Brandta i doręczono mu rezo­
lucyę hipoteczną z dnia 4 września 1893 
1 10242

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 10 listopada 1893.

Tylko jeszcze kilka dni.
Już 28 grudnia nastąpi ciągnienie

węg. państw, loteryi dobroczynności
Główna wygrana 60 000 zł.

O go l w y g rau jch  160 .000  zł. w. » .
Losy po 2 zł. wa można dost ć w dyrekeyi leteryi w Budap n wp.
urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawi i w 
pocztowych i u organów do sprzedaży ustanowionych w w tk h n...

i znaczniejszych miejs -weściaeh m o n -  _ i.
Budapeszt, 1 sierpnia 1893.

K ró l. węg. D yrekcya  loteryi.

<h
w

tth

h. 29 E. A B.

Obwieszczenie.
[7- '-

Na podstawie §§. 8 i 9 umowy z dnia 14 lipoa 1890, dotyczącej zakup- 
na kolei Arcyksięcia Albrechta przez Skarb, sankcyouowanej ustawą z duia 
28 sierpnia 1891 (Dz. u. p. Nr. 135), nastąpi wym iana 3 5 3 'O sztuk akcyi 
tejże kolei, które są jeszcze w  obiegu, na zapisy kolejowego długu Państwa 
po 100 zł. a, w, w  srebrze w  łącznej imiennej kwocie 3 ,5 3 5 .0 0 )  zł. a. w. 
w  srebrze, które bez wszelkiego potrącenia na podatki będą przynnoić roe,.ni< 
cztery (4) od sta procentu i przez losowanie najpóźniej do końc" roku 1964  
również bez wszelkiego potrącenia, w  imiennej kwocie po sto (100) zł. a. 
w  srebrze są spłacalne.

Te zapisy kolejowego długu Państwa opatrzone półrocznemi z dołu dnia 
2 stycznia i dnia 1 lipca płatnymi kuponami procentowymi, z których pierw­
szy jest płatny dnia 1 lipoa 1894, wydane będą w sztukach pojedynczych po 
100 zł. i w  sztukach dziesięciokrotnych po 1000 zł. w7, a. w  sreb ra

Stanowią one częśó składową długu Państwa królestw i krajów w R idzie 
Państwa reprezentowanych i są zahipotekowane na kolei Arcyksięcia Albrechta 
z pierwszeństwem tuż po pożyczkach pierwszorzędnych, któr^ obecnie istnieją.

Wzywając niniejszem panów akcyonaryusiów  kolei Arcyksięcia Albrecht i 
do wym iany akcyi na wyżwspomniane zapisy kolejowego długu Państwa, u- 
stanawia się, stosownie do postanowień um owy, dla uskutecznienia wym iany  
termin sześciomiesięczny od 20 grudnia 1893 do 20 czerwca 1894, wt którym 
akcye w c. k. kasie długów Państw a podawać należy.

P r ,y  podawaniu należy zważaó na następujące szczegóły :
Podane akcye muszą być opatrzone kuponem płatnym dnia 1 lipca 1894  

i wszystkimi później płatnymi kuponami tu izież talonem.
Za kupony, któreby brakowały przy akcyach, należy złożyć ja^o zwrot 

gotówką, po dwa zł. a. w w  srebrze, w  przeciwnym wypadku za zymane 
będą z arkusza kuponowego kolejowych zapisów długu Państwa kupony pła­
tne w  odpowiednich terminach.

Kwoty z tego powodu gotówką złożone zwróci się przy podaniu włas ;i- 
wych kuponów akcyjnych, jeżeli to później nastąpi, jednakże tylko w  przi cią­
gu lat sześciu licząc od dnia ich płatności.

Akcye podawać należy w c. k. kasie długów Państwa z podwójną kon- 
sygnacyą, w  której numera zapisane być muszą w  arytmetycznym porządku, 
za odebraniem na nie zwrotnego potwierdzenia kasowego.

Tpmźe wydawane będą bezpłatnie blankiety na konsygnacye każdej akcyi 
kolei Arcyksięcia Albrechta po 200  zł a. w . w  srebrze odpowiada jeden za­
pis kolejowego długu Państwa opiewający na imienną kwotę 100 zł. a. w. 
w  srebrze.

Uwidocznione w  konsygnacyach życzenia tyczące się wydania sztuk zbio­
rowych będą uwzględniane wedle możności.

Po upływ ie terminu podanego w zwrotnem potwierdzeniu kasowem w y­
dawane będą zapisy kolejowego długu Państwa w c. k. kasie długów Państwa  
za zwrotem wspomnianego potwierdzenia, które przez stronę odpowl dnio w y­
pełnione i podpisane być m usi.

Wiedeń, duia 21 listopada 1893.
C. k. uprzyw.

C. k. Dyrekcya długów Państwa. Kolej Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi.

Obwieszczenie.
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Strzyżowie odhędzie się dnia 
4 stycznia 1894 o godzinie 6 wieczór w lokalu Towa­

rzystwa. 1500
Porządek dzienny 

]. odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia,
2. sprawozdanie zarządu,
3. zatwierdzenie bilansu i udzielenie absolutoryum,
4. wybór członków zarządu,
5. wybór członków Rady nadzorczej,
6. zmiana statutu,
7. wnioski i interpelacye.

Strzyżów, 13 grudnia 1893.
Prezes Rady Nadzorczej

Dr. Maurycy Affe.

K a n t o r  w y m i a n y

c. Ł uprz. galic. '
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyl.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca s
4 ba p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  
5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  

I 5  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4  p r c .  l i s t y  T o w a r u .  b r e d v t  e g o  «
4=7» l» rc  l i s t y  R a n k u  k ra jow ego  
4 ‘A prc. p o ży czk ę  h r  jjową g » Iic ti j d  ->
4  prC. pożyczkę kraj. galte, koronową,
4  pre. pożyczkę propinaeyjną »a l«c jj«k ą
5 pre. pożyczkę propiimcyjitą bukoH.risk.

j 47, prc. pożyczkę węgierskiej kolei puńst mwej 
47, prc. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4 prc. węgierskie O ollgacye Indem nlzacyjne  
które to papiery jakoteź i wrelkie renty anstryi “kse Kantor wy « y Banku h( 

tecznego zawsze kupue i pprz Uaj“ p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .  
U w a g a .  K antor wymiany Banku lipo te .zneg  > pj fjmuje od P  T - ■ -  y—

losow ane a  Już p ła tn e  m iejscow e iry io w e , | z ap ad łe  kupony
za  go tów kę, bez w szelkiego p o t r a c e n ia , , > zam*ej $— ,  p 
rzeczywistych Kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały nie kupony, ^  Jarcza aon',-ti ar», -y 
kuponowych, za wzrotem k sztów, które .am p, no: i. f  \



F o n l f f l  -  M e

—  ab eigener Fabrik — zollfrei —  85 kr. per le ter.

bis U. 3.65 (ca. 450 versch. Dessins u. Farben), sowie schw arze , 
w eisse und fa rb ig e  Seidenstoffe yon 46 kr. bis fl 11.66 p. M. 
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (circa 240 yersch. Qaalit.

und 2000 verseh. Farben, Dessins etc.)
Sef den -D am aste  v.fl. 1.! 5—11 65 S ciden -B o llsto ffe  — .45—11.65 
S cidon-G rrc^ad lnes—.85— 7.25 S e id en -B astk le fd e r 
S c id cu -B en g a lin c s  1.20— 6.10 p. Robe . 10.50— 14.80

S eideu  A rw iires , M eiw eillens, D uchesses e tc . 
porto- und zollfrei in’s Haus. M aster uragehend. Briefe n. d. 

Schweiz kosten 10 kr., Postk^rten 5 kr. Porto. 
Seiden -F abrik  O. Uenueberg , Z  tir i cli,

______________  konigl. uud kaia H oflieferant. 92

Ludwika SUdtmullera n Me.
i )r « b u e  ogłoszenia  

od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem *2 centy.

Miechy kowalskie silnej budowy (wyrób 
krajowy) po zł. 28 

polecą P ł o r  C ń r z ą s io w s k i , h a u d e l  że* 
lu ź n y  w e L w o w ie , p la c  k a p i t a l n y  1. 1

(ni.Tze iw F  i 'lry). 21?
Ceaniki illustr. różuj _h artykułów do dj , i ja ji .

Cu k ie r w głowaoh 1 kilo 38 ct., częściowo 1 
kilo 39 ct., w kartm aeh  kostki 1 kilo 89 ct., 

w kostkach i mąez«e na wag^ 40 ct. sprzedaje han­
del Leonarda Soiockiego, Lwów, ul. Batorego 2.

1483
kuty kocioł 

w handlu 
1453

Zdolny subjekt cukierniczy
poszukuje miejsca. Łaskawe zgłoszenia J. 

Szczepanik w Kamienicy poczta Łącko.
1494

A p a r a t  do piwa na 4 pipy nowy, k 
w najlepszej jakośoi, do sprzedania 

Karola B ałłabana we Lwowie.

Niemiecka fabryka rur glinianych i wyrobów szamotowych
w  Bfunsterberg; n a  S z lą sk u

jest największym  zakładem tego rodzaju na kontynencie. Od lat .20 tylko ten zakład dostawia dla kanalizacyi 
w  Berlinie, W rocławiu itd. w  najlepszej jakości wewnątrz i zewnątrz polewane ru ry  g lin iane

aż do 800  mm, szerokości świetlanej, oprócz w szystkie1' innych glinianych i szamotowych towarów.
148;

Nowości '.E B *
stosowne na pod >runki,

Ramy do obrazów
po umiarkowanych cenach

1447

Ocyle stalowe zawsze ostre 
100 sztuk zł. 7 .50  z oplaco-, 
ną poczty Dzwonki do sań, 
pochodnie po zł. 2 .50, latar­
nie poleca B olesław  Cybulski 
Lwów. plac Maryacki 1. 5.

_______________ 1444

L w ó w  — R y n ek  I. 12.
Leon Juwelier

pracownia artystyczno i budowlano-ślusarska, 
monter wszelkich żaluzyj i konstruktor wo­
dociągów. Wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres tego rodzaju wypełniam podług naj­
nowszej konstrukeyi na sposób zagraniczny j 

po cenach nader przystępnych. 1498 i

F. Eiżałowski, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Najpiękniejszy prezent dla dzieci 
na Gwiazdkę jest siodełko do uży­
cia naprzemian dla chłopców albo 
dla panienek, dla dorosłych ładne 
pokrycia na nogi do użycia w e 

kwipażach.
E. J. Strom enger.

Lwów, u l. K a ro la  L ud w ik a  1. 5.

1501

Wspaniałe
i nadzwyozaj efektowne deko- 

racye do ubierania drzewek
poleca

S. W. Niemojowski
w e L w o w ie ,

ul. Teatralna 8. ul. Jagiellońska 6.

Wybór olbrzymi 1 
Ceny zadziwiająco niskie.

Sortymenta do kompletnego u- 
brania drzewka (wraz z lichtarzykami 
i świeczkami a zł. 1.50, 3.— 5 .— 10.— 

wyżej. 1020

N a j n o w s z e
chustki włóczkowe i sznelkowe, szale 
włóczkowe i sznelkowe, oraz pończo­

chy, kamasze i kaftaniki włóczkowe
poleca w wielkim wyborze 1484 e

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w  u l .  Halicka 1 4 .  ________

O S TA TN I W Y N A L A Z E K  

fi NAJDELIKATNIEJSZE *

MYDŁO IX0RA
ED. P I M C D

87, Bouleyard de Strasbourg, 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. w

crs
39

Jedyny skład na Gwiazdkę
p o le c a  n a j ta n ie j

Józef Komorowski
zegarmistrz

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
14SS

J |  zegary salonowe — dekoracyjne —  sportowe —  
U l pendułowe —  budziki —  zegarki złote —  damskie 
\  w  branzoletkach srebrne i okcit., w  stalowych opra­

wach z pierwszorzędnych genew skich fabryk, —  
•? Łańcuszki złote — srebrne —  double w  największym  
Ą wyborze. Naprawy przyjmuje z prowincyi wykony- 

wując najdokładniej i szybko.

^ © © © (§)© © © © © © © © © © ł© © © © © © ©  © © © © © © © © (

Polska szkoła na cytrę.
Dzieło do s a m o i s t n e j  n a u k i  przez dyrektora i nauczyciela gry na tym iustru- 

menaie W ład. Mańkowskiego napisana i przez wszystkie pisma za najlepszą uznana W 
eisg. kartonowej oprawie zł. 3 do nabycia we wszystkich księgarniaoh, jakoteź u nakładcy. 
Nabywającym dzieło to wprost od nakładcy, przysłużą nabycie za rz tle lną cenę własnego, 
fabrycznego kosztu zł. 0 doskonałej nowej przez autora wypróbowanej konesrtowej cytry, 
w pudełku wraz z wszelkimi przynaleiytościam i. Osobno cytra ta  nie sprzedaje się w han­
dlach muzycznych w dwójnasób tyle kosztuje; sprzedaje się zaś tak tanio dlatego, żeby 
rozpowszeehniaó grę na tak wdzięcznym instrumencie i tem łatwiejszej sprzedaży powyż­
szej szkoły.

Adresować należy do nakładcy S t a n i s ł a w a  K & l i l e r a  ulica Batorego 28 we 
Lwowie. 1481

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0

% Drukarmi W l ui, ( t a n u .  k ‘eg(i >. l i  d w  W eraeia.

nHalifax“ bardzo dobre . . para zł. 1.50
„ ze stalowemi nożami „ „ 2.20
„ ze szerokiemi nożami n , 3,50
„ niklowane zwykłe . „ B 3.50
„ nikl. z szerok. nożami j, „ 5.50
„ damskie nie nikle rane „ n 150

„M ereur" albo Helwetia . . ,  _ 3.20

„Merkur damskie niklowane z sze­
rokiemi nożami . . para zł. 6 —

„Jaekon H aines“ nie niklowane „ „ 5.—
„ „ niklowane . „ n 6.—
„ „ nikl. model z Graeu „ „ 7 .—

Lyiv._, żelazne z rzemyknmi „ „ 1.—
Para oaskow do H alifa i . . ct. 80

poleca w największym wyboize P I O T B  € U K Z Ą K X O W i S K I  
h a n d el żelazny  w e L w o w ie , p la c  K ap itu ln y  1. 1 (n ap  °e iw  k o śc io ła  k a te d ra ln e g o )  
Dla ezłonków BSoKoła“, Towarzystw łyżwiarski h i uezni 10 , e. o. ustu lub frank* do każdej 

stacyi pocztowej C enniki ilu s tro w a n e  do dyspozycyi. 1356

m
. mi

0 klZjimi iiilbutf ktii3 i i i n i i i  T3
dotychczas nic zostały jeszcze prześcignięta; sta­
nowią one najmilszy podarea gwiazdkowy dla dzioci 
nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak każdy inny 
podarek, ponieważ t r w a ł o ś ć  i c h  w y n o s i  wi ol a  
ł a t ,  a i po_ tym czasie dają się joszcze dopełniać 
i powiększać. Prawdziwe

—  kotw iczne  skrzynki fau^owiane ■
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wizyetk-.n kra- 
jaeh deznała niepodzielnego uznania i pochwał
i która od wszystkich, oo ją  znają, z przeświad­
czenia co raz dalej polecaną bywa. Kto joszozo 
nie zna tego jedynego w swoim rodzaju środka 
do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czsm prędzej
sprowadzi od podpisanej firny  nowy, bogato
IIIU8trowany cennik i niechaj przsesyta p o - _____________________ ...
mieszczone tam bardzo pochlebne debrozdania. — Przy zakupai* trzeba wy­
raźnie żadać: kotwicznych skrzynek budewłanyoh Biehtera i odrzucić energi­
cznie każdą skrzyneczkę bez fabrrornej marki kotwiey jako nteprawdłłM; 
kto bowiem zauieuba te przestrogę, tea męża bardzo łatwo dostać jotee t
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bezwartościowych asśładowań. Prawdzr 
mężna dostać po em ack: 38 kr., 70 kr.,

***’ we jngytrtkieh

©h ietwtozayoh skrzynek h*d*wiaaych
kr., 5 złr. i  w y i^

haidlaoh zabawek.
Newosel Richterowskie zabawki w clerpliweśó: Jajko Kolamba, Uśmierzy olei, Ćwik, 

Pitagoras, Roz .eselaor itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoee zywrająco zastour. 
do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 86 kr Prawdziwe tyrlr* zo znatóem
kotwicy! F. Ad. R ichter <& Gie.,

Pi»rw«ia ee«. 1 król. uprzyw. fabryka akriynek budowlaiyek,
Wiedeń, I. Ulica Nibelunp-en 4, Bndolstntfł, Norymbergn, 0lten, Rotterdam, 

Londyn F.C., Nowy York.

Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publiczno^, że obok mojej licznie łaskawemi 
względami zaszezveanej

D S U K A B X I
w  Stanisławowie przy ul. Belwederskiej I. 5.

otworzyłem

Zakład litograficzny
w którym wykonywane będą artystycznie wszelkiego 'edzaju zamówienia, m iano­
wicie: portrety, mapy, ilustracye, plany, nuty, dyplomy, powinszowania, ogłoszenia, 
zaproszenia, etykiety, bilaty, wszelkiego rodzaju autografie itp. itp.

Tak drukarnia jakoteż i litografia zaopatrzone są w udoskonalone maszyny 
pospieszne i potrzebne przyrządy wedle wymogów nowoezesnyeh. oraz w uzdol­
nione siły robocze i artystyczne — wszelkie więc zlecenia w zakresie drukarskim 
i litograficznym załatwiane będą ku ogólnemu zadowoleniu.

Polecając przedsiębiorstwa moje łaskawym względom P. T. Publiczności, 
kreślę się z poważaniem

Stanisław Chowaniec.
1451

Najpraktyczniejsze podarunki i artykuły świąteczne:
Szt -otki do zi iatao a prochu z dywanów i -.óoUuików po zł. 10, U i 12. — Kasetki 
na pieniądz0 i dokumenta po zł 4, 5, 6, 7 50, 9 i J 1 . — Kasetki z narzędziami dla 
dyletantów po zł. 4, 5, 6, 8, 10 i 12. — Ma„zynki uniwersalne do tarcia migdałów, 
bułek, cukru itp po zł. I 60 — Maszynki do siekania mięsa po zł 4.50 5.50 i 6.50. 
Noże st: łowe i deserów korkociągi, tłuczki do orzechów, formy, blachy itp. poleca

i. LO.,.-,eh możli.ci niski, h 1492

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny w e Lw ow ie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw K:itedry).

W 1., j ,  ó ł. mir


